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A.Brazauskas na razie 
nie mówi o swym udziale 
w przyszłych wyborach 

prezydenckich
D o października przyszłego roku prezydent A lgirdas Brazauskas nie 

ujawni swych zam iarów co do uczestniczenia w  kolejnych wyborach 
prezydenckich. A .Brazauskas ośw iadczył to  w  wyw iadzie dla dziennika 
„Respublika” . W ywiad zam ieszczono w  środow ym  num erze, informuje 
EETA.

Obecny sz ef państw a, odpow iadając na pytanie „Respubliki”  doty­
czące oświadczenia w  spraw ie kandydow ania w  przyszłych wyborach 
prezydenckich, zaznaczył, że  nie ujaw ni swych zam iarów  do przyszłego 
października.

Kolejne w ybory prezydenta na  Litw ie m usiałyby odbyć się w  końcu 
przyszłego roku.

Kadencja A .Brazauskasa kończy się  25 lutego 1998.roku. 
Konstytucja państw a głosi, że  ta  sam a osoba m oże być w ybierana 

na prezydenta nie więcej niż  na dw ie kolejne kadencje.
Dotychczas publicznie o  ewentualnym  udziale w  w yborach prezy­

denckich oświadczyli znany działacz ochrony środow iska U S A  Valdas 
Adamkus i szef „M ażoji studija”  L itew skiego Radia Vaidotas Zukas. 
Litewska Partia Socjaldem okratyczna ośw iadczyła, że  je j kandydatem  
na prezydenta je s t lider socjaldem okratów  A loyzas Sakalas.

Urodzony na Sylwestra 
—  odezwij sie

Czeka Cię miła niespodzianka
Zapraszam y naszych Czytelników , którzy s ię  urodzili 31 grudnia, 

niezależnie w  k tórym  roku, n ą  spotkanie w  redakcji „K uriera W ileń­
skiego” 2 7  grudnia o g o d z . 16.00. Porozm aw iam y sobie  o  życiu, o  tymi 
co nas nurtuje, czego oczekujem y od przyszłego  roku, o czym  m arzy­
my dla siebie, dzieci, wnuków . C zeka  tu  też  Państw a m iła  n iespodzian­
ka.

Będziem y Państw u w dzięczni, jeś li zechcecie uprzednio  zatelefo­
nować do redakcji o  sw oim  przyjściu, ew entualnie prosim y o kontakt 
wodzonych na Sylw estra, którzy przyjść  nie m ogą. N a telefon  czek a  
my w godzinach pracy (n r tel. 42-79-04) w  ciągu  tego  tygodnia.

Vieczórz opłatkiem”

Miłe grudniowe 
spotkanie Polaków

Opłatkiem się przełamują panie Eufemia Teichmann i Apolonia Skakowski

Zaproszenia na ten wieczór 
pani Apolonia Skakowska— 

prezes-dyrektor Centrum Kultury Pol­
skiej na Litwie im. Stanisława Mo­
niuszki opatrzyła następującymi sło­
wy: „...Rodzina, która wspólnie zasia­
da do stołu wigilijnego, na zawsze 
pozostanie razem”.

Piąty raz-z rzędu liczna rodzina 
reprezentantów różnych środowisk 
Polaków na Litwie wspólnie zasiada 
w dniu grudniowym przy stole wigi­
lijnym. Taką tradycję wprowadziła 
Apolonia Skakowska. Jak i kiedy 
przebiegają przygotowania do tego 
wieczoru, pozostaje jej tajemnicą. 
Gdy się spotykamy, wszystko jest już 
zapięte na ostatni guzik. Tak jak  w 
zgodnym polskim domu być powin­
no,

W tym roku „Wieczór z opłat­
kiem” miał miejsce w  restauracji „Ser 
klyfiia” hotelu „Lietuva”. „Trądycyj-

na rodzina” która w minionych latach 
(czterokrotnie) w przededniu Bożego 
Narodzenia zbierała się w Domu Na­
uczyciela na Wileńskiej, w  tym roku 
powiększyła się (miejmy nadzieję, żc 
na długie lata) o panią ambasador RP 
na Litwie Eufemię Teichmann, pani 
konsula generalnego Waldemara Lip- 
kę-Chudzika, pracowników obu pla­
cówek dyplomatycznych.

Przybyli też goście z  Macierzy. 
Włodzimierz Jankowski z Zakładów 
Chemicznych w Oświęcimiu oraz 
Antoni Samek i Florian Waligórski ż 
tamtejszego Klubu Inteligencji Kato­
lickiej (od lat sprawują opiekę nad 
naszymi szkołami w Magunach i Tro- 
kach). Wrocław reprezentował Je n y  
Putkowskj— prezes Towarzystwa 
Miłośników WilnaiZiemi Wileńskiej | 
(prowadzi u nas dwa zespoły arty 
styczne).

(Pokończenie na str. 2)
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I Sentencja dnia 
.Chytrość... intryg moc­

niejsza nit bfoĄ, gubiła za­
wsze Polaków samymi Pola­
kami (przy pomocy samych 
Polaków).

Tadeusz KOŚCIUSZKO

Zanim podejmiesz trudna decyzie

Notariusz — urzędnik, 
pośrednik czy przyjaciel?

O  p rac y  n o ta r iu sz y  w  now ych  w a ru n k a c h  n asze j codziennośc i m ów i się 
niemialo. J e d n i  u s to su n k o w u ją  się do  n ich  z pew nym  n ied o w ie rzan iem , inn i z  
rezerw ą, jeszcze in n i z w ra c a ją  się do  n ich  z k on iecznośc i, gdy  p o trz e b u ją  po­
rady  w sp ra w a c h  d o ty czący ch  sw ego m ien ia , g dy  m u szą  p o tw ie rd z ić  ja k iś  
dokum ent czy św iadec tw o . J a k ż e  często  to  n ied o w ie rzan ie  p ry sk a , a zo sta je  
p rzek o n an ie , że  w b iu rz e  n o ta r ia ln y m  p r a c u ją  lu d zie , którzy, chcą  człow ieko­
wi pom óc,

.N aszym i rozm ów czyn iam i na te m a t p rac y  b iu r  n o ta r ia ln y c h  są  pan i p re ­
zydent L itew sk ie j Izb y  N o ta ria ln e j,  a d m in is t r a to r  W ileńsk iego  B iu ra  N o ta­
ria lnego  n r  5 J a n in a  G IR N 1E N E  o ra z  n o ta r iu sz  teg o ż  b iu ra  p a n i T eresa
n e r r o ś i e n e .

po przejściu ich- na prakty kę pry- 
watną?_ p

—r  I grudnia 1992 r. zastali 
przyjęty statut notarialny, fia pod­
stawie którego my, państwowi no-j 

I tariusze, staliśmy się notariuszami 
niezaleźnymi, 'cżyli odbyła się re­
forma również w naszej dziedzinie.

Listopad ubiegłego roku. Podpisanie umowy o współpracy między izbami Notarialnymi Połski i

'7̂ ''—  W ciągu ostatnich pięciu lat 
Wiele się zmieniło w pracy biur no­
tarialnych. Na zmianę dwu istnie­
jących W Wilnie biur państwowych 
powstały prywatne, których, jak  
wjadomo, w całej Litwie jest teraz 
niemało. Co zmieniło s ię -W sensie 
Merytorycznym w pracy notariusza

Początkowo fc* reforma odbywała 
się z  wielkimi' trudnościami. Nie 
mieliśmy ani mebli, ani sprzętu, ani 
odpowiedniego pomieszczenia. W 
Wilnie były dwa biura państwowe 
—  przy‘ ul. Kościuszki i to nasze 
przy obecnej. u£Birźćlio23, Samo­
rząd Wilna .nie miał możności wy-

dzielenia jakiegoś pomieszczenia 
dla biur notarialnych ani na zasa­
dach dzierżawy, ani,na innych. ̂ To 
biuro znalazło się w nieco lepszej^ 
sytuacji, gdyż nasze 12-osobowe 
grono tu już  pracowało przedtem. 
Mogliśmy więc wynająć dawne po­
mieszczenie, które należało wyre­

montować. Inni notariusze, aby 
utworzyć własne biura, musieli za- 

\ c iągnąć kredyt na  w ykupienie 
mieszkania i przystosować je  do 
biur. Właśnie na.rem on ty,, u trzy ma­
nie pomieszczeń w dużej mierze idą 
nasze dochody.

(Dokończenie na str. 4)
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Rok się kończy — problemy pozostają

Mer i ekipa 
w nastroju roboczym

Wczorajszą konferencja w samo­
rządzie m. Wilna rozpoczęła się w nastroju 
już świątecznym, przy "małej czarnej* ( z 
najlepszymi życzeniami, które na ręce ze­
branej braci dziennikarskiej złożył mer na­
szego grodu Alis Vidunas, jednocześnie 
odnotowując z satysfakcją pozytywną 
pracę mass mediów, z którymi w roku 
przyszłym chciałoby się spotykać jeszcze 
częściej.

Tematem konferencji były wyniki pra­
cy zarządu miasta Wilna w roku bieżącym. 
Wzięli w niej udział, oprócz mera, jego 
zastępca Rićardas Zacharka, administra­
tor samorządu Gediminas łvanauskas, 
członkowie zarządu: przewodnicząca ko­
mitetu do spraw socjalnych Graźina 
Paliokiene, przewodniczący komitetu do 
spraw usług i gospodarki miejskiej Jonas 
Narvilas, przewodniczący komitetu do 
spraw ochrony środowiska, zdrowia, sani­
tarii i higieny Algirdas Ćiufielis, przewodni­
czący komitetu łączności ze 
społeczeństwem, rozszerzenia sa­
morządów —  Adomas Lukaśevifius, prze­
wodniczący komitetu finansów i ekonomiki 
Vytas Miliauskas, przewodniczący komitetu 
rozwoju miasta RKardas Sabaltauskas oraz 
przewodniczący komitetu kultury, ośwtaty i 
sportu Jonas Volungevł6us.

Mówiąc o dokonaniach roku bie­
żącego, poruszano też problemy, które 
wynikają przede wszystkim ze złego finan­
sowania. Z 450 min Htów przydzielonych 
na rok bieżący nie otrzymano jeszcze 37 
min.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
również na rok przyszły, budżet bowiem 
będzie jeszcze uboższy. Ale, nie zważając 
na trudności, zdołano wyremontować wie­
le ulic, nieco usprawnić ich oświetlenie, 
wyremontować kilka mostów.

To sprawy bytowe. A poza nimi pozo­
staje jeszcze wiele innych I trudno też 
wyodrębnić, które są najpilniejsze. Dla 
przykładu weźmy sprawy młodzieży. Mer 
marzy o centrum (podobne jest już w Ry­
dza), które zadbałoby o młode rodziny 
(tzn., by w bankaoh mogły óne 
otrzymywać kredyty ulgowe na budowę 
mieszkań Md.).

Problem emerytów nie będzie rozwią­
zany, jeżeli emerytury nie wzrosną. Z tego, 
oo jeet na dzień dzisiejszy —  nie sposób 
jest przeżyć.

Słowem, problemy, problemy. I na 
pewno będą one jeszcze długo. Nie został

też zatwierdzony status miaata 
stołecznego, bo co stolica, to stolica. Czyż 
nie paradoks, że mer np. w Szawłach czy 
Poniewieżu ma jednego zastępcę i to sa­
mo taż ma mer stolicy —  miaata o wiele 
większego i przy tym stołecznego. Dotyczy 
to też pracowników opieki socjalnej. Jest 
ich tyleż samo. A zakres?

Co się merowi nie podoba? Reklama. 
Bardzo tendencyjna, jednokierunkowa, 
wyłącznie wyrobów tytoniowych. 
Chciałoby się więcej rełdamy rodzimych 
wyrobów, ale rodzimi, producenci są za 
biedni, by opłacić reklamę. I znów wszy­
stko rozbija się o pieniądze, a raczej o ich 
brak.

Administrator samorządu Gediminas 
Kranaiiskas, mówiąc o pracy życzył, by 
było jak najmniej zmian kadrowych —  bo 
ludzie muszą wgłębić się, poznać swoją 
dziedzinę. A na to potrzebny jest czas. 
Popiera toż w pełni mera, że status miasta 
stołecznego jest konieczny, tak jak 
niezbędne są też większe uprawnienia dla 
starostw, których liczbę trzeba stanowczo 
zmniejszyć (o połowę co najmniej), ale też 
koniecznie przyznać im większe 
pełnomocnictwa, żeby na miejscu mogły 
załatwiać sprawy życia codziennego, by 
ludzie nie musieli z każdą drobnostką biec 
do samorządu.

Przewodnicząca komitetu do spraw 
socjalnych GraSna Paltokienó ma chyba 
najtrudniejszą sferę— bezrobotnych, bez­
domnych; dzieci bez opieki. A jak i z czego 
pomóc?. Kto to ma robić, bo bardzo mało 
ludzi pracuje w toj dziedzinie. A Hu jest 
biednych I potrzebujących...

Co prawda, w latach ostatnich zrobio­
no wiele: otwarto centrum pracy, pensjo­
nat matki I dziecka, centrum pomocy dla 
alkoholików i narkomanów, dom opleld 
nad dziećmi. Ale problemów z każdym 
dniem przybywa, gdyż sprawy ochrony 
zdrowia (o których mówił wicemer 
Rłćardas Zacharka) stają się coraz bar­
dziej palące. Szerzy się narkomania, wzra­
sta zachorowalność wśród wMnłan.

Słowem, ten rok się kończy pesymi­
stycznie. Ale dobrze, że ludzie kierujący 
tymi sprawami w naszym mieście to widzą, 
robią, żeby było ich mniej i nie chcieli 
podawać dla dziennikarzy Informacji w ko­
lorze różowym. Bo przecież w tę różowość 
na co dzień już nikt nie uwierzy.

Helena OŁADKOWSKA

By święta 
bvłv wesołe

W świąteczne cholńld 
zaopatrzą leśnictwa
Na święto Bożego Narodzenia i No­

wy Rok leśnicy kraju z państwowych 
lasów w tym roku mają dostarczyć do 
handlu około 100 tys. choinek, informuje 
ELTA Będzie również wiele pięknych 
gałęzi.

Jak poinformował koreepondenta 
agencji ELTA pracownik byłego Mini­
sterstwa Leśnictwa Edmondas Zurauiis, 
wiele leśnictw już sprzedaje świąteczne 
choinłd. A propos, mieszkańcom stolicy 
samo tylko Leśnictwo Wileńskie dostar­
czy około 10 tys. drzewek, wyhodowa­
nych na specjalnych plantacjach, a 
także wyciętych w sąsiedztwie elektrycz­
nych Unii przesyłowych. Oo Wilna zamie­
rzają też przywieźć choinki leśnictwa 
Niemenczyńsłde, Trockie, Olldenickie.

W tym roku leśnicy chcą 
zaoferować handlowcom tylko dobre 
choinki, pięknie ścięte i wymodelowane. 
Od razu można je będzie stawiać i 
upiększać. W Wilnie i Kownie choinka 
wysokości do 1 m kosztować będzie 5 
Li, od 1,1 do 2 m —  6 Li, od 2,1 do 3 m 
— 15 li, a powyżej 3 m —  około 20 LŁ 
Każdy następny metr choinki kosztować 
będzie po 5 LŁ Cena gałęzi wyniesie od 
60 ct do 1,20 UL

Zwiększa się zagrożenie 
pirotechniczne

Litewskie Republikańskie Centrom 
Zdrowia, jak powiedział agencji ELTA 
jego dyrektor Zenonas Jawtokas, chce 
przypomnieć mieszkańcom, że wraz ze 
zbliżającymi się świętami wzrasta 
niebezpieczeństwo okaleozenia się 
materiałami wybuchowymi. Na pod­
wórzach domów wiełomłeszkaniowych 
coraz częściej wybuchają różne urzą­
dzenia pirotechniczne: dzieci i młodzież 
szykują się do salw noworocznych.

W ubiegłym roku, jak twierdzi Zeno­
nas Javtokaa, ośmioro wilnian, poszko­
dowanych podczas świątecznych za­
baw z pirotechniką, wymagało 
niezwłooznej pomocy pogotowia. 
Najczęściej okaleczają się dzieci, 
własnoręcznie wykonanymi petardami 
Dominują urazy głowy I dłoni, oparzenia.

By święta były wesołe, by uniknąć 
nieszczęścia, bądźmy ostrożni sami ra­
dzi dyrektor Republikańskiego Centrum 
Zdrowia Zenonas Javtokas, nie po­
zwólmy dzieciom bez nadzoru 
dorosłych bawić się zimnymi ogniami, 
petardami I Innymi noworooznyml 
środkami pirotechnicznymi

Wystawa w Polskiej Galerii Artystyczną

Tym razem — malarstwo 
Armena Babajana

Z  woli przypadku Annen 
Babajan musiał opuścić swoją 
ojczyznę i zamieszkać^ Wilnie.
Już od dwóch lat jest związany 
z naszym miastem: tu żyje i two­
rzy. "Maluję to, czym żyję" — 
tak określa swoją twórczość.
Krytycy mówią o nim, że jest 
malarzem z woli Boga. W jego 
obrazach dominują dwa tema­
ty: ból wygnańca i
macierzyństwo. Są one niczym 
symbole: "Macierzyństwo",
"Rodzina", "Droga do Pana Bo­
ga", "Droga do domu”. Artysta 
nie znosi kłamstwa ani w życiu,
ani w sztuce, gdyż każde niepełnosprawni mieszkańcy 
kłamstwo, jego zdaniem, kiedyś Domu Pomocy Społecznej w 
wyjdzie na jaw. Świat, widziany Rąbieniu k. Łodzi. Reportaż z 
oczyma Armena Babajana, jest wystawy obejrzał w "Rozmo- 
brązow o-żółtaw o-szary, z wach Wileńskich" Henrikas 
prześwitującymi odcieniami Zvolinskas, architekt, proje- 
błękitu i czerwiem. Malarz ma ktant wystroju wnętrz hotelu 
na swym koncie nie jedną już "Karolina", który zapro- 
wystawę, w Polskiej Galerii Ar- ponował, by wyeksponować te 
tystycznej "Znad Wilii’ prezen- obrazy w "Karolinie", w sali 
tuje swoje prace po raz drugi, konferencyjnej. Między innymi 
Na otwarcie, które odbyło się w w sąsiedniej sali tego hotelu 
ubiegły wtorek, przyszli ci, swoje prace wystawili też pla- 
którzy jego twórczość lubią i stycy z Litewskiego Stówarzy- 
cenią. "Malarstwo — to język, szenia Inwalidów. Wystawę 
któiym posługuję się wżyciu i obejrzało wielu ludzi, wszy- 
który daje mi poczucie własnej stkich zachwyciły praee ar- 
wartości" mówi Annen Ba- tystów, któiym los nie skąpił 
baJaP; trudnych doznań. Jak nas

Wystawa potrwa zaledwie poinformował p. ZvoIinskas, 
tydzień, zachęcamy więc wszy- kierownictwo hotelu obiecało 
stkich miłośników sztuki do w esprzeć inwalidów i 
obejrzenia obrazów ormiań- niepełnosprawnych, zainte- 
skiego artysty. Cieszy też fakt, resować ewentualnych na- 
że wszystko, co się dzieje w bywców.
PGA "Znad Wilii" ma "ciąg dal- BaibaraSOSNO
szy\ Na początku listopada NA ZDJĘCIU: Arami Baba- 
swoje prace prezentowali tu jan.

Wzruszający nastrój wieczoru wigilijnego stworzyły kolędy śpiewane przez Alinę Przednią i zespół "Wilia".

Miłe grudniowe spotkanie Polaków
(Dokończenie ze str. 1)

Obecni też byli Danuta Polak— 
poseł na Sejm R P  oraz Janusz 
Bronisław Berdowski — prezydent 
Polskiego Centrum Badań i Certyfi­
kacji (w dniu tym podpisana została 
umowa o współpracy między wymie­
nionym Centrum i pokrewną insty­
tu c ją  litew sk ą ). Z  o g ro m n ą  
przyjemnością zebrani powitali gości 
z bliższych stron —  przedstawicieli 
znanej nam wszystkim kowieńskiej

"Kotwicy" z panią prezes Z PL  w 
Kownie Genowefą Praniewicz.

Apolonia Skakowska, jak  na 
gospodynię tego uroczego wieczoru 
przystało, złożyła obecnym oraz ich 
rodzinom, a  także wszystkim Pola­
kom  na Litwie najserdeczniejsze 
życzenia. Miłe słowa skierowała do 
przedstawicieli szkolnictwa, prasy 
polskojęzycznej i telewizji, kierow­
ników zespołów artystycznych, pla­
styków, poetów, naukowców, Pol­

skiego Klubu Dyskusyjnego, Depar­
tam entu Problemów Regionalnych i 
M niejszości N arodow ych. N ato ­
m iast posłowi Arturowi Płokszcie . 
życzyła, aby zawsze bronił w Sejmie 
R L  interesów miejscowych Polaków.

..Aniołowie się radują, pod nie­
biosa wyśpiewują... Płynęły słowa tej 
i innych kolęd. Takie zwykłe i takie 
w zruszające. Śpiewała studen tka 
Konserwatorium Wileńskiego Alina 
Przednia, mieszkanka Landwarowa,

która marzy o tym, by zostać nauczy­
cielką muzyki, oczywiście, w szkole 
polskiej. A  po tem  wystąpiły dwie 
prześliczne i utalentowane Saszen- 
kówny —  A neta i Ewelina, którym 
akompaniował tato  Włodzimierz, a 
sekundowała m am a Alina {w domu, 
wTrockiem  została trzecia córeczka, 
na pewno będzie pięknie śpiewać). 
W y stąp ił te ż  s o lis ta  "Kotwicy" 
Włodzimierz Chowański. A  potem 
popłynęły najpiękniejsze kolędy w

Fot. M arian Paluszkiewicz

bardzo  wzruszającym  wykonaniu 
Wilii".

Polskiej wileńskiej tradycji stało 
się zadość: przygotowano 12 post­
nych potraw, ze szczupakiem fasze­
rowanym, kisielami, śliżykami (a 
jakże!) i innymi różnościami Było 
sianko na stołach. I  choinka, która 
m ru g a ła  w szy s tk im i b a rw am i 
marzeń.

...Tak mijał ten  piękny wieczór. 
W  gronie osób znajomych i chyba w 
jakiś sposób sobie bliskich.

Halina JOTKIAŁŁO
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JudR!

Koszykówka
W Belgii o awans

Polscy koszykarze udali się we 
y^orsk do Belgii na eliminacyjny 
tnocz mistrzostw Europy. Zwycięzca 
wczorajszego spotkania w Namur 
praktycznie zapewni sobie udział w 
finałach. Pokonany będzie musiał 
szukać szansy w ostatnich dwóch ko» 
tykach.

Trener reprezentacji Polski Euge­
niusz ICjewskł zabrał do Belgii 10 za­
wodników. Jedenasty Adam Wójcik —
występujący w drużynie belgijskiej 
Cnarieroi— dołączył do eldpy na miej* 
soj. W pierwszym meczu w Zielonej 
Górze Belgowie po dramatycznym 
spotkaniu i dogrywce wygrali 85:84.

Polscy koszykarza zapewniali 
przedwczorajszym meczem, że sytu- . 
acja z pierwszej konfrontacji z  pod­
opiecznymi Tony Souverynsa się nie 
powtórzy. Wówczas Polacy, pro­
wadząc w  36 min. 72:59 zupełnie się 
pogubili. Byli zaczarowani strzelecki­
mi popisami M. Dehenefee i J . Stasa, 
którzy trafiając 5 razy doprowadzili do 
remisu, a następnie dogrywki.

Nowi trenerzy 
reprezentacji Rosji

Nominacja Siergieja Biełowa jako 
głównego trenera męskiej reprezen­
tacji Rosji w  koszykówce została za­
twierdzona przez Komitet Wykonaw­
czy Rosyjskiej Federacji Koszykówki. 
Bielów bodzie pełnił swe obowiązki 
do zakonczenia mistrzostw Europy 
1997 r.

Władze federacji powierzyły także 
stanowisko głównego trenera repre­
zentacji Rosji kobiet Anatołijowi My- 
szkinowi (CSKA Moskwa). Drugim 
trenerem będzie Władimir Kołoskow.

Szachy
Prowadzi G. Kasparow
W szóstej rundzie szachowego 

Super Turnieju w Las Palmas Rosja­
nin W. Kramnik wygrał z  Hindusem V. 
Anandem. Partie W. Iwanczuk (Ukrai­
na) —  A. Karpow (Rosja) i G. Kaspa­
row (Rosja)— W. Topałow (Bułgaria) 
zakończyły się remisem.

Siódma runda, jak dotąd, była naj­
ciekawsza. W szystkie partie 
zakończyły się sukcesami jednego z  
graczy. Wicemistrz ćwiata PCA Anand 
pokonał mistrza świata FIDE A. Karpo- 
wa, Topałow wygrał z Kramnikiem, a 
Iwanczuk przekroczył czas do namysłu 
w partii z  Kasparowem.

W turnieju po 7 rundach prowadzi 
Kasparow— 4,5 pkt, przed Anandem 
— 4 pkt, łwanczuklem 3,5 pkt oraz 
Karpowem, Kramnikiem ITopałowem
— po 3 pkt

W Las Pal mas, gdzie obradują 
władze RDE w sprawie meczu “zjed­
noczeniowego' FIDE I PCA, podano 
do wiadomości ostatni światowy ran­
king FIDE na dzień 1 stycznia 1997 r.

Nadał prowadzi G. Kasparow —  
2795 pkt ELOz dużą— 30 pkt przewagą
—  nad V. Anandem oraz 35 pkt nad 
ocMecznym rywalem A. Karpowem

Bardzo wysoką pozycję zajmuje 
arcymistrz litewski Eduardas Rozen- 
talis, który z 2650 pkt zajmuje 19 
pozycję wśród 18555 szachistów

chdoFIOE.
kobiet na czele jest Węgierka 

Polgar (2645 pkQ przed swa «ostrą 
Zsuzą (2565 pkQ I Szwedką V. KrauAng 
(2545 pkfi. m ó d  dziewcząt do 1*20 
UferinkadOOkSyt* zajmuje 19 pozycję 
(2285 pkt).

M M . 
Hokej na lodzie 

Eliminacje przedolimpijskie
W  Tychach rozpoczął się olimpij­

ski turniej kwalifikacyjny (grupa B) w 
hokeju na lodzie, w którym bierze 
udział 5 reprezentacji. Do nastepnej 
rundy eliminacji z  imprezy w  Tychach 
awansuje tylko zwycięzca.

W  pierwszym meczu hokeiści Ru­
munii zwyciężyli Bułgarię 7:2. Repre­
zentacja Polski wysoko pokonała 
Jugosławię 13:2. W turnieju bierze 
udział również reprezentacja Ukrainy, 
która w  pierwszym dniu pauzowała.

Tumie] 'IzwlestlJ*
W  drugim dniu hokejowego Pu­

charu 'łzwleatij', rozgrywanego w 
Moskwie, reprezentacja Finlandii 
pokonała Kanadę 6:1. W  innym me­
czu Czesi po dwóch tercjach prowa­
dzili z  Rosją 1:0, jednakże w  ostatniej 
tercji Rosjanie uzyskali 3 bramki i 
zwyciężyli 3:1.

Inf. wL

PHka nożna 
Weah otrzyma nagrodę 

fair play FIFA
Międzynarodowa Federacja Piłki 

Nożnej (FIFA) potwierdziła, że Jej na­
groda fair play zostanie wręczona —  
jak to wcześniej ogłoszono— Liberyj- 
czykowi George Weahowi 20 stycz­
nia w  Lizbonie. Sankcje nałożone w 
ub. poniedziałek przez FIFA na 
piłkarza AC Milan (odsunięcie od gry 
w 6 meczach klubowych europej- 
skich pucharów za uderzenie w  twarz 
Portugalczyka Jorge Costy w tunelu 
prowadzącym z boiska do szatni) nie 
mają w  tym przypadku znaczenia.

Olimpizm
Igrzyska w Atlancie 

przyniosły zysk
Igrzyska Olimpijskie w Atlancie 

przyniosły finansowy zysk —  poinfor­
mowali przedstawiciele Komitetu 
Organizacyjnego (ACOG), którzy do­
dali jednocześnie, że jeszcze zbyt 
wcześnie, aby mówić o konkretnych 
sumach.

Całkowity budżet Igrzysk %/ynosił 
1,7 miliarda dolarów. O  tym, że 
przyniosły one zysk, poinformował 
już w połowie listopada podczas Wal­
nego Zgromadzenia Stowarzyszenia 
Narodowych Komitetów Olimpijskich 
w  Cancun przewodniczący ACOB 
Bilty Paine. Dzisiaj wiadomo, że wy­
nosi on ok. 10 milionów dolarów. Su­
ma ta zostanie podzielona między 
MKOI, Komitet Olimpijski USA oraz 
władze miasta Atlanta.

W kilku wierszach
- * Wielki Puchar Litewskiego Radia 

i Telewizji drugi rok z rzędu zdobyli 
szczyplorniści kowieńskiego zespołu 
'Granitas —  Kausta*, którzy dwukrot­
nie 30:17 (12:9) i 32:24 (18:9) poko­
nali *Varsę* z  Ołity.
* * W  towarzyskim meczu piłkarzy 
ręcznych, rozegranym w Lyonie, 
Francja pokonała Algerię 21:16.

Na półce księgarskiej
Książka dla każdego

Ostatnio wyszła z  druku nowa 
książka o tematyce sportowej aVis 
tobuleti* TCiąglesię doskonalić^. Wydał 
ją Republikański Ośrodek Informacji 
Sportowej i Doskonalenia Specjalistów.

Jak podkreślił podczas prezenta­
cji tej edycji kierownik autorskich gru­
py uczpnyoh i współautor książki, wi­
cemistrz olimpijski w koszykówce, 
profesor Staniaiovas Stonkus, jest to 
podręcznik dla nauczyciela kultury fi­
zycznej, ucznia, a także dla każdego 
uprawiającego sport Autorzy książki 
poruszają zagadnienia treningu, hi- 
fllany, medycyny, odżywiania, kultu­
ry fizycznej i In. Dużo miejsca 

[ poświęcono historii sportu na Litwie, 
rozwojowi ruchu olimpijskiego i 
Występom zawodników litewskich na 
Igrzyskach Olimpijskich. W  książce 
jest mowa o tym, co powinien 
wiedzieć każdy przy sprawdzianie 
wiedzy teoretycznej, na uzyskanie 
odznaki kultury fizycznej (KKZ).

Jak poinformowała na konferencji 
prasowej kierowniczka wydziału kul- 
Jjry fizycznej Departamentu Sportu 
Mitda Laurutenalte, w roku bieżącym 
Wszystkie normyodznaki mistrzostwa 
•portowego (KKZ) Już wykonało 94 
Zawodników —  35 dziewcząt i 59 
chłopców w wieku od 14 do 18 lat 
Dziesięciu spośród nich zdało normy 
na złotą odznakę KKŹ z wieńcem 

.gębowym. Wśród pierwszych, którzy

otrzymali Odznakę^ są uczniowie 
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 27, 
Trockiej Szkoły Średniej im. Witolda 
W ielkiego, Szkół Srednioh w 
Możejkach i Kozłowej Rudzie.

Książka na razie ukazała się w 
ograniczonym nakładzie (1000 egz.) 
i szkoda, że nie będzie jej miała nawet 
każda szkoła w kraju, me mówiąc już 
o tym, że przydałaby się każdemu.

____________ Mieczysław PIASECKI

Wczoraj w prasie Litwy

R S S P U B L I K \
"W Wilnie porwano zakładnika" —  do­

wiadujemy się z korespondencji Valdasa Kvedarasa.
'W czoraj funkcjonariusze Służby Badania Zorgani­

zowanych Przestępstw (SBZP) Policji Kryminalnej Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych potwierdzili posiadaną 
przez "Respublikę" informację, której zaprzeczali przez 
kilka dni, że w  ubiegły czwartek w Wilnie porwano 
zak ład n ik a. P rzestępcy  uwolnili go w so b o tę  na 
przedmieściu Wilna w lesie. Wczoraj policja jeszcze nie 
ujęła porywaczy. Funkcjonariusze SBZP Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych odmówili też podania szczegółów 
dotyczących porwania i poszukiwania, nazwiska porwa­
nego, motywując to  tym, że podejrzanych nie zatrzyma­
no i w tej historii jest wiele niejasnych rzeczy. Dziennika­
rzowi "RespubUki" powiedziano tylko, że zakładnikiem 
byłdrobny przedsiębiorca, od żony żądano okupu lOtys. 
dolarów USA —  w przeciwnym rad e  grożono rozpra­
wieniem się z  mężczyzną, uprowadzonym w czwartek o 
godzinie siódmej. "Po zakończeniu tej sprawy, dzienni­
karzom będziemy mogli opowiedzieć wszystko— wczo­
raj powiedział Benediktas Lazutka, nowy i główny komi­
sarz MSW, pierwszy zastępca komisarza generalnego 
Departam entu Policji, który przedtem kierował służbą 
B Z P  policji kryminalnej.

Dziennikarzowi "RespubUki* udało się dowiedzieć 
kilka szczegółów na tem a t uwolnienia porwanego 
przedsiębiorcy. W edług źródeł policyjnych, po porwaniu 
zakładnika zatelefonowano do jego żony (według tych 
samych źródeł, pracującej w  jednym  ze sklepów) i 
żądano pieniędzy. Kobieta o  wydarzeniu powiadomiła 
policję. Funkcjonariusze ju ż  w piątek ustalili, skąd 
najczęściej są  telefony do kobiety i w tych miejscach 
u rząd z ili za sa d z k ę . P rz e s tę p c ę  zauw ażono , gdy 
telefonował z  jednego z  taksofonów na aL Giedymina, 
zanotowano także num ery rejestracyjne jego auta marld 
F ord  Scorpio". Owego wieczoru żonie zakładnika po­

wiedziano, że jeżeli ju tro  da pieniądze, będzie mogła 
przekonać się sama, że jej mąż jest żywy, porozmawiać 
z nim telefonicznie, a później zakładnik zostanie wypu­
szczony.

Jak  podają źródła, zastrzegające anonimowość, w 
sobotę d o  operacji ujęcia przestępców szykowano się 
starannie; ju ż  od 6 rano obserwowano dom  podejrzane­
go, którego widziano wieczorem, w miejscach, gdzie 
mógł się zjawić na aLGiedymina, urządzono zasadzki. O 
zmroku v^jaśniło się, że policja drogowa zorganizowała 
operację "Pajęczyna", sprawdza wszystkie wjeżdżające 
do  m iasta i wyjeżdżające z niego pojazdy, dlatego fun­
kcjonariusze służby B Z P M SW  raczej nie spodziewali 
się, że  przestępcy odważą się urzeczywistnić swe plany, 
nawet jeżeli im będą przekazywane pieniądze. Według 
wspomnianych źródeł, żądaną sum ę należało przywieźć 
na przedmieście Wilna, do  Tumiszek, być może na 
położoną wśród lasu ulicę Ge(vadlśkią. Jadąc na nią z 
Wilna, chcąc nie chcąc porywacze musieliby natknąć się 
na policję 1 zatrzymać się, okazać dokumenty. Czujność 
funkcjonariuszy SBZP uśpiło nagle ochłodzenie pogody 
—  operatywni pracownicy, którzy praktycznie od rana

zablokowali Aleję Giedymina w oczekiwaniu na porywa­
czy, byli zmarźnlęd. A  dowiedziawszy się, że inny podej­
rzany, jeżdżący samochodem marki "Volvo", kupił w 
sklepie "Naktigoat" szampan 1 wideokasety, pomyśleli, 
że prawdopodobnie pójdzie do syna.

Między innymi, numery rejestracyjne samochodów 
obu podejrzanych były szczególne: jednego — 100, dru­
giego—  008.

Kilka godzin później jednego z podejrzanych 
zauważono zabawiającego się w kawiarni z blondynką. 
Jako że zbliżała się godzina 22 — czas zamknięcia skle­
pu, w którym pracuje żona porwanego, a do tego czasu 
nikt jej nie telefonował, przypuszczano, że podejrzani 
nie pojadą po odbiór pieniędzy. Po włączeniu w sklepie 
systemu ochrony i wyjściu wszystkich pracowników do 
domu, pracownicy operatywni ostatecznie uznali, że 
przestępcy nie pojadą po pieniądze zostawione w usta­
lonym miejscu. Postanowiono zebrać się w centrum.

Kilka minut póniej rozpoczęły się najciekawsze wy­
darzenia. Jedna z pracownic operatywnych, pozostawio­
n a  z  k ie ro w cą  w zasad zce , poinform ow ała , że 
zakładnika, skutego kajdankami wypuszczono, "poje­
mnik zabrano", a oni przez las ścigają samochód BMW, 
pełny młodych mężczyzn. Według źródeł, miało to miej­
sce na wspomnianej ul. Gelvadiśkią.

Uciekinierów nie zdołano doścignąć, ich samochód 
na 17 kilometrze drogi Wtlno-Niemenczyn skręcił na 
lewo 1 wjechał na działki zespołowe. Z  miasta wkrótce 
przybyły posiłki, wezwano przewodnika z psem. Wczoraj 
komisarz służby BZP MSW Jonas Pliauga powiedział 
"RespubUce", że policji nie udało się zatrzymać ani jed­
nego uciekinicra. "Dzisiaj mamy tylko pięciu podejrza­
nych —  mówił. —  Byli karani, więc nie neguje się 
możliwości, że po nieudanej operacji po prostu się 
ukryją. Zapytany, czy przestępcy zabrali pieniądze, prze­
znaczone na okup, komisarz odpowiedział przecząco: 
"Nie było tam pieniędzy".

W  sobotę około godz. 24 dziennikarze "RespubUki" 
z miejsca wydarzenia musieli wracać w stronę Wilna. 
Zatrzymani przez policjantów uczestniczących w opera­
cji "Pajęczyna", dziennikarze dziwili się, że Idlka samo­
chodów policjanci nie zatrzymaU. Dziennikarzom odpo­
w iedziano, że to  sam ochody M SW , których, jak  
stwierdzili, przejechało około 6 .0  operacji służby BZP 
M SW  funkcjonariusze, uczestniczący w operacji 
"Pajęczyna", nie byli informowani.

Wczoraj dziennikarze "RespubUki" udali się do jed­
nego z domów przy ulicy GelyadiSkią, rozmawiali 
handlującym w Gariunai towarem z  paczek charytatyw 
nych L.S. Na pytanie, czy w sobotę nie zauważył zamie 
szania koło domów, niechętnie odpowiedział, że nic nie 
wie, jed n ak  nie pytał, co interesuje dziennikarzy. 
Powiedział jedynie, że może w tym dniu widział podej­
r za n y  sa m o c h ó d  G A Z , u k ry ty  w lesie . Gdy 
opowiedzieliśm y komisarzowi służby B Z P  MSW 
J.PHaudze o spotkaniu z tym obywatelem 1 poprosiliśmy 
powiedzieć, czy był zakładnikiem, czy podejrzanym 
porw anie, odpowiedziano, że  skoro dziennikarze 
rozpoczęli własne dochodzenie, nie chce z nimi mieć 
kontaktu.

F u nkcjonariusze  służby B Z P  powiedzieli, że 
zakładnik, skuty kajdankami, wrócił zdrowy, chociaż 
skarżył się, że go b ita  Wczoraj medycy MSW musieU 
wydać oficjalne orzeczenie, dotyczące ewentualnego 
uszkodzenia zdrowia zakładnika."

LIETUVOSirytas
"Zm iany w M inisterstw ie Spraw 

Wewnętrznych” —  o tym pisze Arunas Jonuśas:
"Wczoraj komisarz generalny Departamentu Policji 

M inisterstw a Spraw W ewnętrznych J.L iaudanskas 
złożył na ręce prem iera G.Vagnoriusa podanie z prośbą 
o  odwołanie go od 13 stycznia przyszłego roku ze stano­
wiska.

K om isarz generalny J.L laudanskas powiedział 
dziennikowi "Lietuvos rytas", że taką decyzję podjął po 
tym, gdy Sejm jesienią odrzucił zgłoszone przez Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych poprawki do Ustawy o 
policji, które dałyby policji większą samodzielność. "Je­
szcze jedna przyczyna —  obecnie policję polityzuje się, 
co jest sprzeczne z demokracją—  mówił J.Liaudanskas.

Na pytanie, czym zamierza się zająć, komisarz gene­
ralny J.Liaudanskas odpowiedział: "Nie będę bardziej 
się przepracowywał, natom iast zarobię na pewno 
więcej".

Jak "Lietuvos rytas" poinformował wczoraj, zamiast 
J.Liaudanskasa na stanowisko komisarza generalnego 
ma być mianowany K. Śalkauskas, obecnie pracujący w 
Prokuraturze Generalnej jako prokurator-oskarżydel.

W  u b ieg ły  p o n ie d z ia łe k  m in is te r  sp raw  
wewnętrznych V.Źiemelis podpisał pierwsze zarządze­
n ie, zgodnie z którym  w D epartam encie  Policji 
rozpoczęły się zamiany kadrowe. Na głównego komisa­
rza policji kryminalnej — pierwszego zastępcę komisa­
rza generalnego mianowano B.Lazutkę, który przedtem 
kierował służbą badania zorganizowanej przestępczości 
w policji kryminalnej.

Obecnie w policji kryminalnej panuje dwuznaczna

sytuacja, której wyjaśnić nie potrafili ani komisarz gene 
ralny, ani szefowie Departamentu Kadr Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Aktualnie Policja Kryminalna 
ma dwóch głównych komisarzy — V.Raćkauskasa ‘ 
B.Lazutkę. Obaj są zastępcami komisarza generalnego, 
jednak B.Lazutka jest pierwszym zastępcą.

Komisarz generalny policji ma dwóch zastępców. 
Główny komisarz R.Senovaitis jest odpowiedzialny za 
policję publiczną, ochrony 1 dróg, a  drugi zastępca 
V.Raćkauskas— za policję kryminalną. Po wprowadze­
niu nowych stanowisk głównego komisarza policji krymi­
nalnej i pierwszego zastępcy komisarza generalnego, 
które pełni B.Lazutka, poprzedni szef policji kryminał 
nej praktycznie został usunięty ze stanowiska.

W edług źródeł redakcji, w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, taki krok poczyniono w celu usunięcia 
kierow niczego stanow iska w policji kryminalnej 
V.Ra£kauskasa. Gdyby został zwolniony z pracy bez pod­
staw prawnych, sąd przywróciłby go na to stanowisko.

Według danych redakcji, w najbliższym czasie z pra­
cy m a być zw olniony  główny kom isarz  policji 
kłajpedzkiej V.Narmontas.

Po publikacjach "Lietuvos rytas", ujawniających fa­
kty na temat działalności komercyjnej głównego komi­
sarza, w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych skonstato­
w ano, że "działania głównego kom isarza policji| 
kłajpedzkiej V.Narmontasa dyskredytują dobre imię 
funkcjonariusza i szefa policji".

V.Narmunlasa chciał zwolnić ze stanowiska także 
komisarz generalny J.Liaudanskas oraz inni szefowie 
policji kryminalnej, niemniej obaj ówcześni ministrowie 
spraw wewnętrznych A.Vaitek0nas i A.Bulovas nie zde­
cydowali się na taki krok.

V.Narmuntasowi, dyskredytującemu dobre imię po­
licji udzielono surowej nagany.

Wczoraj szef kłajpedzkiej policji V.Narmontas 
powiedział dziennikowi wLietuvos rytas", że nie zamierza 
dobrowolnie odejść z policji."
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Notariusz —  urzędnik, 
pośrednik czy przyjaciel?

niejsze i wygodniej-
w | | | j

m en t m o żn a  źa-

ja k iś  sp o só b  > _  ..
z m ie n iły  s ię  Teresa Nekroslene— notariusz wileńskiego biu- 
okolicznóścL Nato- ra  n r  5. 
miast podarowane­
go mieszkania się nie odbierze. Ku 
przestrodze opowiem o jeszcze jed­
nym przypadku. M atka podarowała 
swoje 1-pokojowe mieszkanie syno­
wi, który w tragiczny sposób zginał.
Zostali spadkobiercy tego syna i to 

^właśnie oni'mają prawo do tego mie­
szkania, a  nie matka. Nawet drogą 
sądową ta  stara kobieta nie mogła 
odwołać aktu darowizny —  została 
na bruku. Chcę jeszcze zaznaczyć, że 
praca notariusza polega również na 
konsultowaniu i my w  naszym Murze 
robim y to  bezpłatn ie , byle tylko 
człowiek wybrał sobie najdogodniej­
szy wariant, by nie zrobił błędu.

Jeżeli chodzi o  testament, to  tu­
taj też są  swoje złożoności Mamy 
takich samotnych staruszków, którzy 
po kilka razy zmieniają testamenty, 
zależnie od tego, kto się nimi i jak 
opiekuje. Jeden opiekuje s iędobree,. 
sporządzi na niego testament, inny 
lepiej— też sporządza na innego itd.
Wiadomo, że ważny jest ostatni, a  my 
nie widzimy w  tym nic złego, bo z 
punktu widzenia tego staruszka to  
jest normalne. Dobrze jest, że jakieś 
mienie komukolwiek się dostanie, 
miejmy nadzieję, człowiekowi po­
rządnemu.

—  Na ile mnie wiadomo, nota­
r i a t  l ite w sk i j e s t  u zn aw an y  w 
międzynarodowych struk tu rach  tej 
branży. M a d ę  też państwo dobre 
układy z notariatem  w Polsce. M oie 
trochę szerzej o  tym.

—  O pinia ekspertów  między­
narodowych oo do naszego notariatu 
jest jednoznaczna Spełniamy wszelkie 
wymagania, aby zostać członkiem 
M iędzynarodow ego Ł acińskiego 
Związku Notariuszy. I  zostaliśmy nim 
jako jedni z  pierwszych spośród krajów 
Europy Wschodniej w lutym 1994 ro­
ku. Pnyjęde odbyło się w siedzibie 
związku w Buenos Aireswbardzo uro­
czystej atmosferze z wciągnięciem flagi 
państwowej Litwy.

W  1993 roku nasi notariusze po 
raz pierwszy spotkali się z  przed-

jeszcze do tej samej sprzedaży miesz­
k an ia . O d  k lie n ta , k tó ry  chce 
sprzedać, żądamy zaświadczenia z 
biura inwentaryzacyjnego, wymaga­
my książeczki rozliczeniowej za 
u s łu g i k o m u n a ln e , zgody 
małżonków, patrzymy, żeby w wyni­
ku tej sprzedaży nie pogorszyły się 
warunki żyda dzieci (chodzi o  art. 13 
"Ochrony Praw Dziecka"). W  po­
szczególnych przypadkach posyłamy 
nawet komisję, która bada, czy wa­
runki życia dziecka nie zmienią się na 
gorsze. Nieraz rodzice sprzedający 
gniewają się na nas za to. Rozumie­
my, że to  może dotyczyć przede 
wszystkim rodzin asocjalnych. Szko­
da też, że służby ochrony dziecka nie 
przedstawiają nam listy rodzin aso- 
cjalnych, wówczas te  drobne nie­
porozumienia by znikły. Stawiamy 
ostatnio tę kwestię przed Minister­
stwem Sprawiedliwości, gdyż rozu­
miemy, że żądając zaświadczeń u lu­
dzi p o rząd n y ch  też  w pewnym  
stopniu naruszamy ich prawa konsty­
tucyjne.

— Jak ie  więc są  problemy zwią­
zane z załatwianiem spraw dotyczą­
cych rodzin asocjalnych?

. —  Taki typowy przykład miałam 
przed kilku dniami. Ojciec 12-letnie- 
go chłopaka chce sprzedać 3-pokojo- 
we mieszkanie i kupić mniejsze, bo, 
jest ono na kilkadziesiąt tys. litów 
zadłużone. Odłączono mu już gaz, 
elektryczność, wodę gorącą. No i dy­
lem at —  po przejściu do mniejszego 
mieszkania "13 artykuł praw dzie­
cka" będzie naruszony, ale jeszcze 
bardziej b ędzie  naruszony, jeśli 
dziecko zostanie w mieszkaniu nie- 
ogrzewanym, bez elektryczności i ga­
zu. Zdecydowaliśmy więc, że niech 
lepiej dziecko mieszka w mniejszym 
mieszkaniu, ale w normalnych wa­
runkach. Co nie oznacza, że kiedy­
kolwiek ten sam ojciec znów się nie 
zadłuży, ale tych spraw nie może 
rozstrzygać notariusz. Powinny one 
być  ro z s t rz y g a n e  na sz cz e b lu  
państwowym.

 Czy są  tak ie  sprawy, że nota­
riusz rozumie, i i  potwierdzenie do­
kum entu je s t  słuszne z punktu  wi­
dzenia prawa, ale m oie pociągnąć 
za sobą krzywdę innej osoby— sta r­
szej, chorej, niedołęinej, nieo be zna­
nej itd.

—  Człowiek przychodzi do nota­
riusza ju ż  z decyzją. N a przykład, sta­
ruszek chce podarować synowi czy 
innemu krewnemu mieszkanie. Z a­
czynamy m u tłumaczyć od podstaw: 
jeśli pan podaruje, to  może mieć dla 
pana niekorzystne konsekwencje: 
nowy właściciel może zrobić z miesz­
k a n ie m  co  c h c e  —  s p rz e d a ć ,  
wymienić, zastawić za kredyt, wcale z 
panem się nie licząc. Ale klient jest 
uparty i powiada: moje mieszkanie, 
moje prawo, ja  tego chcę i wy musicie 
to  załatwić. Jeśli nie udaje się nam go 
przekonać, wpisujemy na dokumen-

stawidelami Izby Notarialnej w Pol­
sce. Od tego czasu rozpoczęła się 
między nami rzeczowa a jednocześnie 
serdeczna współpraca. Polscy koledzy 
bardzo wiele nam pomogli, gdyż we 
wdrażaniu reformy podobnej do na­
szej w y p rz e d z a ją  n aś  o  rok . 
Otrzymaliśmy pomoc finansową, a po­
darowana przez nich kserokopiarka do 
dziś pięknie nam służy. W  1995 roku 
nasze  Izby  podp isały  um ow ę o 
współpracy. Dwa razy do roku organi­
zujemy wspólne konferencje— raz w 
Polsce, raz  u  nas. Podejm ow ani 
jes te śm y  w sąsiedn im  kraju  n a  
najwyższym szczeblu, włącznie z wy­
stąpieniem z  trybuny Sejmu Polskiego. 
Polscy nasi koledzy również są podej­
mowani przez najwyższe władze lite­
wskie. Ostatnio w listopadzie byliśmy 
n a  k o n fe re n c ji  w  Ł o d z i, skąd  
przywieźliśmy dużo potrzebnego w 
pracy materiału. Szykujemy Kodeks 
Notariatu i doświadczenie połslde bar­
dzo nam się pizyda.

—  Co by chciały Panie tyczyć  
c z y te ln ik o m  " K u r i e r a  W ileń ­
skiego", którzy zapewne też są klien­
tam i waszego biura?

—  W ś ró d  k lie n tó w  m am y 
niemało Polaków, chociaż najwięcej 
ich przychodzi oczywiście do notaria­
tu  rejonu wileńskiego. U  nas pani 
T eresa  pod tym względem prym  
dzierży, bo pięknie mówi po polsku i 
starzy wilnianie m ają w jej osobie 
n a p ra w d ę  d o b re g o  p rzy jacie la. 
Życzymy, aby  w szystkie spraw y 
życiowe, kłopoty naszych klientów w 
przyszłym roku były rozstrzygane 
według ich myśli, a  my się postaramy 
być doradcą i przyjacielem ze szcze­
rego serca. Życzymy wszystkim p o - ; 
gody ducha przy wigilijnym stole i 
pomyślności w Nowym Roku.

—  Dziękuję w imieniu czytel­
ników  " K u rie ra  W ileńskiego" i 
klientów waszego biura.

Rozmawiała 
Krystyna ADAMOWICZ 

Fot. M arian Paluszkiewicz

Książka —  
zawsze miły 
podarunek 

pod choinkę
Święta tuż-tuż. Trwa gorą- 

czka zakupów podarunków pod 
choinkę. Zastanawiamy się: co i 
k o m u . C h cem y  sp ra w ić  
n iespodziankę i równocześnie, 
ż e b y  r z e c z  n ie  le ż a ła  be­
zużytecznie. Takim upominkiem 
uniwersalnym jest dobra książka. 
Z  uwagi na to  Polska Księgarnia 
S tanisław a K orczyńskiego na 
O s tro b ra m sk ie j p ostanow iła  
p racow ać  tak ż e  w na jb liższą  
niedzielę. Czynna będzie od godz. 
10.00 do 16.00. D o nabycia — 
k siążk i d la  ró żn e g o  w ieku i 
różnych zainteresowań.

u w a g a  Opóźnienie pociągu 
H— ——  Charków-Kaliningrad

W piątek, 20 grudnia, z powodu przybyć o godz. 1.20, a  odjechać — 
remontu mostu na odcinku Homel- o  godz. 1.50.
Żłobino, pociąg Ctiarków-Kalinin- O tych zmianach agencję ELTA
grad nr 211 pojedzie z około dwu- pow iadom iła  D yrekc ja  Służby 
godzinnym opóźnieniem. Do Wilna Obsługi Pasażerów spółki akcyjnej 
przybędzie o  godz. 256 , odjedzie— specjalnego przeznaczenia Tietuvos 
o  godz. 3.16. Natomiast według gek&nkeliai". 
rozkładu pociąg ten  powinien

Drogi rejonowe wciąż jeszcze śliskie
W środę rano autostrady i drogi o b e c n ie  w c a łe j L itw ie  n a  

główne były odśnieżone i posypane, zaśnieżone drogi wyruszają 72 roz* 
poinformowała agencję ELTA Dy- trząsarki mokrej soli oraz 249 pia- 
rekcja Dróg. Tymczasem drogi lo- skarek. D roga W ilno-Kowno po- 
kalne dopiero mają być odśnieżone sypywana jes t m okrą solą, aby 
w miarę możliwości. szybciej topniała powłoka lodo-

Wcałym kraju Śliskie sąi prawie wa. 
nieprzejezdne drogi rejonowe. Kie- N a porządkow anie  d róg  w
rowcy w ięc m u szą  zachow ać grudniu przeznaczono 8  min Lt. Z  
szczególną ostrożność. tej sumy milion litów już wydano na

Jak informuje inżynier naczelny zwalczanie skutków zamieci 1S 
Dyrekcji Dróg Yioletą Podćnaitć, grudnia.

Ukochanemu, czcigodnemu
kSm Dariuszowi 
STAŃCZYKOWI 

najszczersze imieninowe życzenia:" 
dobrego zdrowia, niegasnącej nadziei, 

serdecznych przyjaciół na nowej drodze 
życia i wszelkich łask Matki Bożej 

Ostrobramskiej 
. składają, wspierający zawsze

modlitwą i wielką życzliwością 
g k  parafianie z Szumska,
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Soleczniccy architekci ubożeją
Koncesję na prace projektowo-planistyczne w rejonie ma 

tylko ZSA "Salćininkii architektał". Bez jej projektu nie można 
budować. Obecnie buduje się mało, lecz nie na tyle, by archite­
kci zostali bez chleba. Tymczasem w Solecznikach ku temu 
idzie. W  bieżącym roku wydatki spółki "Śalćininką architektai" 
prawie dwukrotnie przekroczyły dochody. Taki stan bardzo 
niepokoi kontrolerów samorządu Violetę Zareckienć i Annę 
Jasiukajć, k tóre  ju ż  dwukrotnie w tym roku sprawdzały 
działalność tej zamkniętej spółki akcyjne).

W  m arcu administracji sam orządu przedstawiła ona 
zaświadczenie, z którego wynika, że ZSA jest nierentowna. 
Niemniej przyczyny takiego stanu nikogo nie zainteresowały. 
Niedawno kontrolerzy znowu zrewidowali działalność spółki i 
okazało się, (im dalej w las, tym więcej drzew), źe istnieje ona 
w ogóle bezprawnie, nie ma bowiem obowiązującego minimal­
nego kapitału założycielskiego 10 tys. Lt. Spółka podlega reor­
ganizacji lub likwidacji. Ostatnio rada samorządu rozpatrywała 
sprawozdanie ze wspomnianej rewizji. Doszła ona do wniosku, 
że należy powołać komisję, która przedstawi swe wnioski za­
rządowi itd.

Szkopuł w tym, źe założycielem ZSA "ŚaH9ninkq archite­
ktai" jest rada samorządu. Obecnie, odnosi się wrażenie, że 

L *półka jest to  "niechciane dziecko". Niemniej 15 maja 1995 roku

musiało przyjść na świat, wtedy bowiem weszła w życie ustawa 
—  wszystkie o rgan izacje ,-p rzedsięb io rstw a państw owe 
przerejestrować jako zamknięte spółki akcyjne. Zarejestrowali, 
zostali prawowitym ojcem —  założycielem i zapomnieli, licząc 
zapewne na to, że taka spółka zarobi na swe utrzymanie, a może 
naw et przyn iesie  zysk. N a kap ita ł założycielski spółki 
"Śal&ninku architektai” złożyły się samochód, meble, których 
wartość wyniosła poniżej 10 tys. Lt. "Założyciel musiał dać nam 
subsydia na koszt dochodów, by zwiększyć kapitał założycielski 
do niezbędnej wielkości, prosiliśmy o  to"— mówi dyrektor ZSA 
Kęstas Pećkauskas i księgowa Tatiana Kanatowa. Pełnomocnik 
założyciela w tej ZSAE.Mackevi£ien6 już od dawna nie pracuje 
w administracji samorządu, zrozumiałe, że nie obchodzi ją  stan 
spraw. A miały się one coraz gorzej. "Śalćininką architektai" 
płaci podatki. D o niedawna płaciła za dzierżawę willi, należącej 
do założycieli. Tymczasem zamówień jest w porównaniu z  1991 
r. prawie o połowę mniej. Zlecenia państwowe wynoszą zale­
dwie 10 proc. całej objętości robot. Indywidualni zleceniodawcy 
zwracają się rzadko lub całkiem omijają architektów. Ich zda­
niem, właśnie tu kryje się główny powód bankructwa solecznic- 
kich architektów; administracja samorządu nie zwalcza samo­
w olnego budow nictw a, d la tego  ludzie nie zam aw iają 
projektów. Architekci uważają , źe do 60 proc, obiektów w

rejonie buduje się samowolnie. Dyrektor powiedział, że ZSA i 
jej pracownicy są zainteresowani dochodem, ponieważ proje­
ktanci dostają wynagrodzenie za pracę w zależności od ilości 
zamówień.

Tymczasem kontrolerzy samorządu w swym akcie rewizji 
sugerują całkiem co innego. "Pisemnych umów z klientami nie 
zawierano —  piszą w akcie — nie kontrolowano wpływu 
pieniędzy do kasy, nie rejestrowano zleconych i wykonanych 
robót". Następnie kontrolerzy wyjaśnili, źe rejonowy inspektor 
budowlany zarejestrował 13 obiektów, budowanych według 
projektów "Śalćininkij architektai", niemniej do kasy ZSA wnie-' 
siono opłatę tylko za 4 projekty. Nieznane są wyceny za pracę. 
Ministerstwo Budownictwa i Urbanistyki zaleca 5-40 Lt za metr 
kwadratowy projektu. Sumy wniesione do kasy są niższe nawet 
od minimalnych zalecanych. Kontrolerzy przytaczają przykład: 
mieszkańcowi Solecznik J.Gierasimowiczowi 2-piętrową wilię 
zaprojektowano za 260 Lt, mieszkańcowi Turgiel A. KJimaitiso- 
wi — całkiem za darmo, chociaż ulgi w działalności ZSA nie są 
przewidziane.

Z  ulgami teraz trudno, z pobłażaniem też. Stosunki między 
założycielem i ZSA "Śalćininką architektai" przypominają 
niepomyślną rodzinę, w której rodzice nie wychowują dziecka, 
a później surowo karają za to, że źle się zachowuje.

Piotr RYNOIEWICZ
Soieczniki

Zostali tu z nami na dobre 1 złe -sfer,- 
rodowody polskiej Inteligencji 

Wilna i Wileńszczyzny
nych. R ada Naukowa Litwy po no­
stry fikac ji d yp lom u n a d a ła  m u 
stopień doktora habilitowanego in­
formatyki. Jest profesorem szeregu 
wyższych uczelni na Litwie i zagra­
nicą. Wykładał na uczelniach Polski, 
Czech, Węgier, Portugalii i Anglii. 
Prowadzi pracę naukową w ramach 
programu Wspólnoty Europejskiej 
"Copernicus" i jest członkiem robo­
czego komitetu kierowania jednym z 
kierunków programowych. Był jed ­
nym z  założycieli i organizatorów 
Stow arzyszenia N aukow ców Po­
laków Litwy (SNPL), k tóre powstało 
w 1989 r. Obecnie jest kierownikiem 
Sekcji M atematyki i Informatyki te ­
go Stowarzyszenia.

Edw ard SZPILEW SKI: "Pod­
stawowy kierunek pracy SN P L — to 
oświata na Wileńszczyźnie. N a po­
czątku były wyjazdy naukowców doj 
szkół polskich, spotkania z uczniami 
i nauczycielami, rozmowy o  studiach 
wyższych i kierunkach nauczania. 
Bytem organizatorem  i nauczycie-

2. Szpilewscy

Życie Anny Szpilewsldej, po ­
święcone ponad 50-letniej pracy na­
uczycielskiej w polskim fflkolnictwie 
oraz nauce i wychowaniu własnych 
tbied, nie minęło na próżna

S ta rsz y  syn  E d w a rd  p o  
u k o ń czen iu  szk o ły  w s tą p ił  na  
m ate m a ty k ę  d o  U n iw e rsy te tu  
Wileńskiego, gdzie wykładali wspa­
niali profesorow ie: Horodnićius, 
VBćikas, wśród nich był też Zigmas 
Żem aitis —  wspaniały człowiek, 
żytzliwy naukowiec i pedagog. D o 
dziś Edw ard Szpilewski pieczoło­
wicie przechowuje program napisa­
ny p o  p o ls k u  r ę k ą  p r o fe s o r a  
Źemaitisa, który kierował jego pra­
ktyką pedagog iczną w 5 Szkole 
Średniej. Właśnie do  swojej rodzin­
nej "piątki" Szpilewski otrzymał skie­
rowanie jako nauczyciel matematyki 
po skończeniu z wyróżnieniem stu­
diów uniwersyteckich. Pracował tu 
ponad rok, aż nastąpił 1959 r., który 
przyniósł dla nauki 1 jego żyda zna­
czące zmiany. W  tamtym roku so­
wiecka n au k a  p rzes ta ła  uważać 
cybernetykę, a  razem z nią technikę 
obliczeniową, za szarlataństw o i 
wymysł burżuazyjny.

Mógł więc nauczyciel Szpilewski 
pokusić się o  zrealizowanie marzeń. 
W yjechał d o  M oskwy n a  dalszą  
naukę w  Instytucie Energetycznym, 
kierunek: cybernetyka, technika ob­
liczeniowa i informatyka. P o  powro­
cie do Wilna p o d j$  pracę w  biurze 
konstrukcyjnym przy Fabryce M a­
szyn Obliczeniowcach. Zasmakowa­
wszy pracy badawczej, wstąpił w 
1964 r. na aspiranturę w  Instytucie 
Automatyki i Telemechaniki Akade­
mii Nauk ZSR R  w Moskwie. Po u ^ -  
skaniu tutaj stopnia kandydata nauk 
technicznych podjął pracę w Instytu- 
d e  Matematyki i Fizyki Akademii 
N a u k  L itw y , k tó ry  p ó ź n ie j  
przekształcono w Instytut M atem a­
tyki i C ybernetyk i. O b ecn ie  ta  
placówka naukowa nosi nazwę— In­
stytut M atem atyki i Informatyki. 
Edward Szpilewski do dnia dzisiej­
szego pracuje tutaj jako główny pra­
cownik naukowy. Prowadzi studia 
aspiranckie, wychował dwóch do­
ktorów nauk. Opublikował ponad 90 
prac naukowych, część z nich w zna­
czących czasopismach na Zachodzie 
i na Litwie. M a opatentowane wyna­
lazki naukowe. W 1984 r. na Radzie 
N aukow ej Insty tu tu  P roblem ów  
Sterowania Akademii Nauk ZSR R  
w Moskwie obronił pracę naukową 
na stopień doktora nauk technkz-

lem kursów przygotowawczych ucz­
niów szkół polskich na studia wyższe. 
Dzisiejsza sytuacja młodzieży szkół 
Wileńszczyzny wcale nie jest różowa. 
Ich absoiwend z trudem  dają radę 
n a  u c z e ln ia c h  w  P o ls c e ,  w 
szczególności na studiach m atema­
tycznych i technicznych. Przyczyny? 
P o  pierwsze —-nieco inne programy 
z  matematyki; po drugie —  kwalifi­
kacje naszych nauczycieli pozosta­
wiają wiele do  życzenia. Kilka lat te­
m u byłem przewodniczącym komisji 
na egzaminachpaństwowych na wy­
dziale pedagogiki w grupie polskiej 
nauczania początkowego na Uni- 
w ersytede Pedagogicznym . I  cóż 
odkryłem? Absoiwend nie znają pol­
skich terminów matematycznych i fi­
zycznych. Jak się okazało, w  szkołach 
większość wykładów była prowadzo­
na po rosyjsku lub po litewsku.

Sekcja Matematyki i Informaty­
ki S N P L  s ta r a  s ię  n a d ro b ić  te  
zalegtośa i czynnie prowadzi pracę 
oświatową wśród młodzieży szkol­
nej. O d 1989 r. organizuje korespon­
dencyjną Olimpiadę Matematyczną 
"P lus —  M inus". K ażdy uczeń , 
n ie z a le ż n ie ,  g d z ie  m ie sz k a  i 
niezależnie od  opinii nauczyciela

m atem atyk i, m oże  wziąć w niej 
udział. Olimpiada m a 6-7 tu r i jest 
prowadzona w  dwóch grupach wie­
kowych. Co roku liczna grupa ucz­
n ió w  z  ró ż n y c h  m ie jsc o w o śc i 
Wileńszczyzny bierze udział w Olim­
piadzie. Jej lau read  otrzymują na­
grody i upominki.

W  ciągu kilku lat organizowałem 
sobotnią szkółkę matematyczną dla 
u z d o ln io n y c h  u c z n ió w  —  
miłośników matematyki z różnych 
szkół. Największym zainteresowa­
niem na Wileńszczyźnie cieszy się 
Międzynarodowy Konkurs M atem a­
tyczny "Kangur Europejski". Jestem 
organizatorem  i przewodniczącym 
k om ite tu  organizacyjnego, który 
składa się z nauczycieli matematyki 
polskich szkół Wilna. W 1996 r. kon­
kurs organizowano po raz  trzed . 
Wzięło w nim udział ponad 1340 
uczniów  z różnych szkół W lleń- 
szczyzny. Współorganizatorami na­
szego "K angura E uropejskiego", 
obok Sekcji M atematyki i Informa­
tyki SNPL, są: Polska M aderz Szkol­
na, Uniwersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu i Toruński Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Matematyczne­
go. L auread  konkursu uczestniczyli

w  Międzynarodowym Obozie M ate­
matycznym w Zakopanem i otrzy­
mali dyplomy, cenne rzeczowe na­
grody i upom inki

Bardzo ważne znaczenie dla na­
uczycieli matematyki ma Seminarium 
Edukacji Matematycznej, przeprowa­
dzane wspólnie z Polskim Towarzy­
stwem Matematycznym. W 1995 r. se­
sja letnia Seminarium została zorgani- 
zowana w  Wilnie przy wsparciu Uni­
wersytetu Pedagogicznego".

Edward Szpilewski ma rodzinę. 
Zona Teresa, z  dom u Sienkiewi- 
czówna, jest nauczycielką —  m eto­
dykiem w Szkole-Gimnazjum im. 
Adam a Mickiewicza w Wilnie. W 
szkolnictw ie polskim  pracuje od 
1962 r. Lubi swoją pracę i jest ce­
nioną specjalistką. Teresa i Edward 
mają troje dzied. Mirosław 1 Jolanta 
po ukończeniu szkoły im. Adama 
Mickiewicza studiują na uniwersyte­
tach w Polsce. Najmłodszy Romuald 
jest uczniem tej szkoły i też marzy o 
studiach wyższych.

Niemal wszystkie dzieci Anny 
Szpilewsldej, stanowiące główny cel 
jej żyda, oś, dokoła której ono się 
obracało w ciągu 85 lat, poszły w 
ślady swojej Mamy. Syn Zygmunt był

nauczydelem Technikum Rolnicze­
go w Bukiszkach. Córka Bronisława 
po ukończeniu wydziału chemii Uni­
wersytetu Wileńskiego pracowała ja­
ko chemik-technolog, obecnie zaś 
pracuje w szkole-intemade dla dzie- 
d  upośledzonych. Stanisław Szpile­
wski ukończył Wileński in sty tu t 
Inżynierów Budowlanych i wykładał 
w szkole specjalnej m. Wilna. Obec­
nie mieszka i pracuje jako inżynier w 
W arszaw ie . N a jm ło d szy  syn 
Władysław, również wychowanek tej 
uczelni, pracow ał jako  inżynier. 
Później jednak podążył śladami swo­
jej Mamy. Od 1981 r. jest nauczycie­
lem w Wileńskiej Szkole Średniej im. 
Sz. Konarskiego. Jego żona Marga- 
ryta Szpilewska —  nauczycielka 
Szkoly-Gimnazjum im. Adama Mic­
kiewicza.

A n n a  S zp ilew sk a  m ia ła  8 
wnuków. Część z nich już studiuje na 
wyższych uczelniach, w tym w Polsce, 
i po ich ukończeniu ma zamiar 
p rac o w a ć  w sz k o ln ic tw ie . Z a  
przykładem swojej babd.

Wanda ZAWISTOWSKA- 
WOJTKUN, 

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIU: rok 1983. Jubile­
usz 75-lecia ‘Anny Szpilewsldej — 
stoi pośrodku jako  druga od lewej z 
dziećmi, wnukami i^wolmł byłymi 
uczniami— nauczycielami 5Szkoły 
Średniej.

Repr. Zbigniew Markowicz
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cos dla smakoszy

"fja browaru „Kalnapilis" sięga roku kę nowego przedsiębiorstwa. Liongi- 
1902. Założy t  go niemiecki przedsię-' nas M ackevićius^-dyrektor obecne-, 
biorcą Albert Vogt. Początkowo dał go „Kalnapijisii” opowiedział nam o 
swemu'browarowi niemiecką nazwę tym, j ak z prowincjonalnego browaru

T T - uńsżt warzenia piwa się- 
1 ^  ga dalekiej przeszłości

A  jL-Dzięki swym wspaniałym 
zaletom dobrem piwo zdobyło sobie 
mnóstwo zwolenników i znawców, 
którym oferuje się dziś szereg gaturt^' 
kóW tego; napoju zarównęT rodzimej 
produkcji, jak i zagranicznej. I rzeczy­
wiście, w sklepach aż się oczy rozbie- 
gąją na widok mnóstwa pięknych opa­
kowań — butelek i puszek. Chcemy 
wybrać n a j le p s z e .  !  oto jest! Piwo z 
marką portiewieskiego zakładu „Kal- 
napjlis”. Piwo na każdy gust; iw ieże,. 
ciemne, mocne, a jednocześnie lekkie. 
.._.V Odwiedźmy więc wspólnie ten7 

znakomity poniewieśki browar.
Prószę się zapoznać -— dyrektor 

generalny browaru „Kalnapilis” Lion- 
ginąs Mackev ićius, który zapoznał nas. 
z historią browaru, zklasyczną tech­
nologią produkcji tego doskonałego, i 
znanego od najdawniejszych czasów 
napoju. Niełatwo jest dorównać świa­
towym wzorom jakości, wszak u nas 
na Litwie piwo jest nie mniej łubiane 
niż, powiedzmy, w Anglii, Niemczech 
bądź Czechach. Dlatego są też wła­
sne piwowarskie tradycje, a naw et. 
pewien szacunek do piwa. Produkcja 
„Kalnapilisu” nastawionajest na sma­
kosza i znawcę dobrego piwa. Histo-

cję, bo przecież wydajność lmii bu­
telkowania Wynosi 40tys. butelek na 
godzinę.

N a L’twę sprowadzane jest nie 
tylko jakościowe piwo importowane 
różnych gatunków, uznane na całym 
świecie, ale też, niestety, wątpliwej 
reputacji. My zaś oferujemy doskona­
ły napój.

—  Z pewnością każdy gatunek 
piwa ma własną tajemnicę, dzięki któ­
rej można uzyskać niepowtarzalny 
smak?

—  Nie ma w tym specjalnej .ta­
jem nicy—  mówi Lionginas Macke- 
yićius. W produkcji piwa potrzeb­
na jestduża dokładność, wszystko jest 
tu ważne, jak np. jakość jęczmienia 
(od niegó zależy jakośić słodu). Jęcz­
mień kupujemy od naszych litewskich 
rolników, a wodę bierzemy z głębi­
nowych studni. Dbamy również o opa­
kowanie. Np., korki robimy we Wło­
szech, ą nalepki drukujemy w Niem­
czech.
* - —  Jak się odbywa pasteryzacja 

piwa?
■ —• Proces pasteryzacji nie jest 

skomplikowany, piwo ogrzewa się do 
72 stopni C, a następnie ochładza się. 
Dzięki pasteryzacji jakość butelkowa­
nego piwa pozostaje niezmienna w 
ciągu pół roku, a piwa beczkowego, 
w które zaopatrujemy restauracje i

„Śeigschlosschen” (zamek i wzgórze), powstał cały kompleks przemysłowy 
Następnie z tych dwóch Wyrazów zro- —: lider i duma rodzimego przemysłu
dziła się nazwa —  „Kalnapilis’Ł. Jak piwowarskiego. i
na owe czasy było to dobrze wyposą- . . „Ze słabo wyposażoną produkcją
żone przedsiębiorstwo (własna kotfow- nie.sposób osiągnąć światowego po- 
nia, dostarczającą, pary technicznej, ziomu jakości i konkurować z pi?o-
blok produkcyjny). I założyciel mógł dującymi .w tej branży firmami” —
się poszczycić tym , że w browarze mówi Lionginas Mackevi5ius. —  Dla-
warzono po 200 tys. wiader piwa rocz-'  tego też w 1991 r. przystąpiliśmy do
nie. wielkiej p racy—: modernizacji tech-

Portret Alberta Vogta r jego kole- nicznej i już  w 1992 r. uruchomiliśmy 
gów wisi dziś w niedużym muzeum, nową warzelnię, wyposażoną w nowo- 
mieszczącym się w zabytkowym bu- czesny sprzęt technologiczny, Wypro- 
dynku, stanowiącym dziśtylko cząst- . dukowany w czeskim mieście Hra- 

dec—Kralove. Należy zaznaczyć, że 
- warzelnia jest głównym ogniwem pro­

dukcji piwowarskiej. Imponująco wy- 
|  i ... .. - glądają olbrzymie lśniące zbiorniki,

w 4 J panuje tu sterylna czystość, a cały pro-
W M  I P S Ł  'Ces kontrolowany jest i regulowany z

H  : pom ocą urządzeń komputerowych
W m  M M  . przez 2-3 osoby.
W tk ■ ' , A już w tym roku, w dniu św. Ka- 

■  zimierza —  4 marca —  uruchomiono
nowy browar. Działa nowa zautoma- 
tyzowana linia butelkowania. Moder- 
nizacja techniczna kosztowała 50 min 
Lt, ale innego wyjścia nie było, gdyż 

Bpjpl  warunki konkurencji są  bardzo suro­
we. „Na dzień dzisiejszy moc naszego 
browaru jest taka, że gdyby, nagle po­
wstrzymano całą produkcję krąjowe- 
go piwa, moglibyśmy zaspokoić po-

 ____ trzęby wszystkich piwoszy Litwy” —
. nie bez dumy mówi dyrektor. I ma ra-

bary kraju—  vv c ią g li  miesięcy,.
Poza tym dyrektor pokazał labo­

ratorium, w którym roźpoczyna się 
proces powstawania nowych gatun­
ków oraz opowiedział o tymi czym się 
różni jeden gatunek od drugiego. Na­
szą rozmowę następnie kontynuowa­
liśmy w sali degustacyjnej. Było tu  i 
świeże lekkie piwo „Dvaro” i ciemne 
pełne piwo „Milżinił”, a  także wy­
śmienite lekkie piwo „Karćiamos”, 
warzone według starych przepisów, 
jak  też mocne jasne „Ekstra”, czy też 
ciemne mocne „Kaledinis”, produko­
wane specjalnie na święta, które póź­
niej już  nie będzie wytwarzane, toteż 
należy-się pośpieszyć, by się nim na­
cieszyć. Jest to gatunek niezwykły. 
Santa Klaus z Laplandii potwierdził 
^swoim certyfikatem, że „piwo „Ka­
ledinis’’, warzone w litewskim browa­
rze „Kalnapilis”, jest zgodne z mię­
dzynarodową tradycją produkcji bo­
żonarodzeniowego piwa”. Taki certy­
fikat otrzymały tylko dwa browary na 
świecie.

—  Naszym zadaniem jest zado­
wolenie.każdego, nawet najbardziej 
wybrednego gustu naszego klienta. 
■H slZnakom icie się to Partu udaje, 
Panie Dyrektorze!

Jelena STRAIŹIENE

NA ZDJĘCIACH: Dyrektor gene­
ralny „Kalnapilis’'  Lionginas Mac- 
kevićius.

■ Tak.wyglądał browar poniewie^ 
ski przed 50 laty.

Robotnicy starego  brow aru  
„Kalnapilis” w 1939 r.

Założyciel browaru Albert Vogt
Tak wygląda nowoczesny bro­

war „Kalnapilis”.
Jeden ze zbiorników do warze­

nia piwa.
Laboratorium : tam się rodzą 

nowe gatunki.
Fot. A..Rabin 

i ' (2ąm. 1750)
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. Z doniesień PAP
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Miejsce dla Moczulskiego
Rada Polityczna KPN, której 

przew odniczy A d a m  S ło n ik a , 
u^aża, że możliwe jest porozumie- 
ojewiadz tej partii z  Leszkiem Mo- 
oulskim. Jak oświadczył Słomka na 
fconferenqi prasowej w Opolu, j e d ­
noczenie działaczy z KPN, której 
jest liderem i zwolenników Moczul­
skiego wzmocniłoby szanse wybor­
ne prawicy i AWS.

Rada Polityczna KPN, której 
przewodniczy Słomka, wykluczyła w 
minioną sobotę z  partii Leszka Mo­
czulskiego, Krzysztofo Króla i D a­
riusza Wójcika.

W Opolu Słomka zadeklarował 
otwartość na porozumienie z M o­
czulskim, nawet "kosztem daleko 
idątych ustępstw", pod warunkiem

SsjMśŹsl l
"Sprawa 

Oleksego"
74 proc. Polaków ankietowa­

nych przez Ośrodek Badania Opinii 
Publicznej uważa, że  tzw. sprawa 
Oleksego n ie  zo sta ła  rze te ln ie  
wyjaśniona. 45 proc. z  nieb sądzi, że 
sprawa ta  została wyjaśniona w 
sposób budzący wątpliwości, a  29 
proc. twierdzi, że nie wyjaśniono jej 
w ogóle.

W gru d n iu  ub ieg łeg o  roku  
ów czesny m in is te r  sp ra w  
wewnętrznych Andrzej Milczano­
wski postawił premierowi Józefowi 
Oleksemu zarzut współpracy z ob­
cym wywiadem. OBOP zapytał o  
ocenę postępow ania  M ilczano­
wskiego. Opinie pozytywne i nega­
tywne wobec jego czynu równoważą 
się — 39 proc. sądzi, iż minister 
postąpił właściwie, czyli tak jak  w tej I 
tytuacji powinien postąpić urzędnik 
państwowy, na to m iast 37  proc. 
uważa, że postąpił niewłaściwie i 
nieodpowiedzialnie. 24proc. nie ma 
zdania w tej kwestii.

'poszanowania elementarnych za­
sad demokracji w KPN przez M o­
czulskiego*. Sprawa konfliktu w  
łonie KPN została skierowana do 
komisji mediacyjnej AWS.

W edług Słomki, polska prawi­
ca stoi obecnie przed wielką szansą 
utworzenia nowoczesnej partii na 
bazie AW S. Słomka będzie dążył 
do utworzenia nowej partii jeszcze 
p rz e d  w y b o ram i p a r la m e n ta r ­
nym i .

Je g o  zdaniem , najw iększymi 
problemami, z jakimi obecnie bory­
ka się AWS, jest brak m łodej kadry- 
oraz niechęć części działaczy związ­
kowych do samookreślenia swojej 
przyszłości pod kątem  działalności 
związkowej lub politycznej.

Kombatanci 

Apel do partii opozycyjnych
Św iatowy Z w iązek  Ż ołn ierzy  

A rm ii  K ra jo w e j  w  a p e lu  d o  
przyw ódców p artii opozycyjnych, 
p rz e k a z a n y m  P A P , w y s tą p ił  z 
żądaniem  —  w  imię nadrzędnych 
interesów  Rzeczypospolitej —  za­
niechania wewnętrznych sporów i 
u tw o r z e n ia  p r z e z  o p o z y c ję  
wspólnego frontu wyborczego.

W  obliczu zbliżających się wy­
borów  parlam en tarnych  Zw iązek 
uważa' spory wewnątrz opozycji "za 
niepow ażne, a  d la  Polski bardzo  
szkodliwe". "Chcemy w partiach opo­
zycyjnych widzieć zintegrowaną siłę, 
zdolną przeciwstawić się restytucji 
PR L-ow skich m etod  sprawowania 
władzy przez partyjną nomenklaturę. 
Tylko tb  się dzisiaj liczył tylko to  jest 
ważne. Oczekujemy, że wyciągniecie 
wreszcze wnioski z  Waszej klęski w

Aktualne problemy i wydarzenia
Spośród instytucji politycznych 

najlepiej oceniane są  władze lokalne 
oraz urząd prezydenta; wśród insty­
tucji niepolitycznych nadal prowadzi 
Polskie Radio SA i wojsko —  stwier­
dza listopadowy sondaż CBOS. Od 
września nieco wzrósł poziom akcep­
tacji dla rządu, spadło natomiast po­
parcie dla Kościoła, N IK  i Rzecznika 
Praw Obywatelskich.

60 p roc. pytanych uw aża, że  
władze gmin i m iast dobrze służą 
społeczeństwu (25 proc. jest przeciw­
nego zdania). Działalność urzędu 
prezydenta aprobuje 59 proc. (jedna 
czwarta wyraża dezaprobatę). Po­
ziom akceptacji dla prezydenta nie-, 
znacznie się obniżył od września, choć 
pozostaje w granicach błędu statysty­
cznego.

N ieco w zrosła akcep tac ja  dla 
rządu —  dobrze ocenia go 48 proc. 
badanych; ale jedna trzecia respon­
den tów  nie  sądzi, by działalność 
rządu dobrze służyła społeczeństwu.

O  4  proc. wrosła akceptacja dla 
Senatu, przy jednoczesnym spadku 
(o niemal tyle samo) poparcia dla Sej-

'Qbyczaj&
Przeciw porno

A nim ato rzy  b ia ło s to c k ie g o  
"Bojkotu pornografii" zakończyli 
akcję polegającą na informowaniu 
właścicieli wypożyczalni i hurtowni 
kaset wideo, iż rozpowszechnianie 
materiałów o charakterze porno na­
rusza prawo karne. Ostrzegli, że 
"'jeśli filmy erotyczne będzie można 
nadal znaleźć na ogólnodostępnych 
półkach", to  teraz będą zawiadamiali 
0 tym prokuratury.

Jak poinform ow ał W ojciech 
Wasilewski, rzecznik prasowy grupy, 
materiały informacyjne zostały prze­
kazane do ok. 50 punktówdystrybu- 
cji kaset wideo, głównie w centrum 
Białegostoku. Aktywiści zamierzają: 
kraz sprawdzać czy ich akcja infor­
macyjna odniosła skutek. Wiele z 
Wypożyczalni już wcześniej usunęło 
kontrowersyjne kasety z  dostępnych 
Półek, wprowadzając w ich miejsce 
katalogi z ofertą filmów erotycznych. 
Mogą po nie sięgać tylko dorośli, a 
kasety p o d a je  p raco w n ik  
Wypożyczalni.

Tymczasem Sąd Rejonowy w 
Ostrowie W lkp. (woj. Icaliskie) 
Uniewinnił we wtorek kierownika 
tamtejszej Wojewódzkiej Ekspedy- 
PPrasy "Ruch" S.A., oskarżonego o 
upowszechnianie pornografii. W 
uzasad n ien iu  o rz e c z e n ia  sąd  

lifoierdził, że oskarżeni wykonywali

swoje obowiązki służbowe zgodnie ź  
prawem —  rozdzielali prasę otrzy­
mywaną do kolportażu z "Ruchu" 
S. A  w Warszawie. Zaniechanie tych 
czynności wiązałoby się z poniesie­
n iem  p rze z  n ich  konsekw encji 
służbowych. Zadaniem oskarżonych 
nie było bowiem decydowanie 6  tym, 
czy pisma należy kolportować, czy 
też nie.

W edług Wasilewskiego, w ok. 
200 punktach w Polsce zbierane są 
podpisy pod apelem popierającym 
interpelację poselską, z  k tórą  ma 
w y s tą p ić  S ta n is ła w  K ow olik  
(BBW R). Poseł ma zwrócić się do 
ministra sprawiedliwości, aby ten  w 
związku ze zjawiskiem masowego 
u p o w sz e c h n ia n ia  p o rn o g ra f ii  
"spowodował większe zainteresowa- 

I  nie tym problemem prokuratur".
W województwie rzeszowskim 

zbierane są  podpisy przeciwników 
szerzenia pornografii w mediach. Na 
Ustach podpisało się już ponad 20 tys. 
o só b '—- powiedział Józef Bizoń, 
zastępca Rzeszowskiego Porozu­
mienia Przeciw Pornografii. Według 
n iego , p ro te s t je s t  skierow any 
również "przeciw wywieraniu naci­
sku na kioskarzy przez kierownictwo 
"Ruchu", zmuszające swych pracow­
ników do sprzedawania pism porno- 
graficznych".____________________

m u . G e n e ra ln ie  je d n a k  p raw ie  
połowa społeczeństwa ma zaufanie 
do  parlamentu.

W śród instytucji niepolitycznych 
nadal największą aprobatą  cieszy się 
publiczne radio (78 proc.) i wojsko 
(73 proc.). N ie uległy zmianie opinie 
o  T V  publicznej (65 proc. głosów 
aprobaty) i prokuratury (47 proc.). 
W zro sła  jed y n ie  a k c ep ta c ja  dla  
działalności banków prywatnych (o 4 
proc.); natom iast wszystkie pozostałe 
instytucje niepolityczne odnotowały 
spadek poparcia.

O  6  punktów zmalała akceptacja 
dla Kościoła (51 proc. ankietowanych 
dobrze ocenia jego działalność, jedna 
trzecia jest przeciwnego zdania). Po 5 
proc. straciły też —  Rzecznik Praw 
Obywatelskich 1N1K (obecnie 65 i 57 
proc. ocen pozytywnych), o  4  proc. 
spadło poparcie dla policji

U s ta liła  się sp o łeczn a  ocena 
N S Z Z  "S", który obecnie akceptowa­
ny jest przez 47 proc. pytanych; po­
gorszeniu natomiast uległy notowa­
nia  O P Z Z  (oceny pozytyw ne na 
poziomie 27 proc.).

Ukraińcy 
u premiera

P r e z e s  R a d y  M in is tró w  
W łodzim ierz Cimoszewicz przyjął 
p rz e d s ta w ic ie l i  m n ie jsz o śc i 
ukraińskiej na czele z przewodniczą­
cym Związku Ukraińców w Polsce 
M ironem Kertyczakiem. W  spotka­
niu uczestniczyli m.in.: podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Kultury 1 Sztu­
ki Michał Jagiełło oraz poseł Jacek 
Kuroń. O kazją do spotkania była 
m in . 40 rocznica zorganizowanego 
ruchu ukraińskiego w Polsce —  czy­
tamy w komunikacie Centrum Infor­
macyjnego Rządu.

P re m ie r  W . C im oszew icz 
podkreślił, że powinnością każdego de­
mokratycznego państwa jest respekto­
wanie praw mniejszości narodowych. 
Szef polskiego rządu zapewnił, że 
będzie szczególnie interesował się sytu­
acją mniejszości narodowych w Pobce.

Prezes M. Kertyczak, dziękując 
polskiemu premierowi za spotkanie 
zaznaczył, że  we wzajemnych polsko 
- ukraińskich  stosunkach należy 
w ypracow ać  ta k ie  m echanizm y 
współpracy, aby mniejszości narodo­
we — ukraińska w Polsce i polska na 
Ukrainie — łączyły, a nie dzieliły oba 
narody i państwa.

Premier W. Cimoszewicz z saty­
sfakcją przyjął propozycję objęcia ho­
norowego patronatu nad mającym 
się odbyć w czerwcu przyszłego roku 
X V  Festiwalem Kultury Ukraińskiej 
w Polsce.

wyborach parlamentarnych i prezy­
denckich, która z  Waszej głównie wi­
ny stała się i naszą klęską" —  napisali 
autorzy apelu.

"Nie jesteśm y ideowymi antago­
nistami ani socjaldemokratów, ani 
tym bardziej ludowców w  europej­
skim znaczeniu tych określeń. Jed ­
nak nie oddamy głosu na partie obe­
cn ie  sp raw ujące w ładzę koalicji. 
Obserwow ane przez nas zjawiska 
na scenie politycznej dowodzą bo­
wiem, że  pod ich rządam i następuje 
proces restytucji PR L-u, że dyspo- 

. zycyjna wobec władz partyjnych sta­
je  się administracja państwowa i go­
s p o d a r c z a ,  p o l ic ja  i s łu ż b y  
specjalne, że nasila się ingerencja w 
wymiar sprawiedliwości i w Środki 
masowego przekazu” —  czytamy w 
dokum encie.

Z.żyda
Włocławek w kropce

Nocą we Włocławku obrabowa­
n o  p u b lic z n ą  to a le tę ’ w p a rk u , 
zamkniętą o  tej porze. Z  przybytku 
zabrano wszystkie pisuary, sedesy; 
umywalki, spłuczki i baterie. Straty 
finansowe są na tyle znaczne, że nie 
wiadomo, czy Włocławek poradzi 
so b ie  z  n im i w bieżącym  roku  
b u d ż e to w y m . N a  re z e rw ę  
budżetow ą Ministerstwa Finansów 
nie m a co liczyć, też świeci pustkam i

Bilans musi być 
na zero

Zabawę w policjantów i złodziei 
upraw iają zielonogórscy celnicy z 
przemytnikami. Najpierw ci pierwsi 
skonfiskowali tym drugim nieiegalny 
transport papierosów, który zdepo­
now ano w m agazynie celnym w 
Żarach. Potem  ci drudzy włamali się 
tym  pierw szym  do  m agazynu i 
wywieźli ponad 30 tys. kartonów pa­
pierosów (tzw. sztang). Bilans musi 
być na z e ro — śpiewał Jan Kaczma­
rek z  wrocławskiego kabaretu "Eli­
ta".

Znikający autokar
Luksusowy autobus marki Bova, 

należący do jednego z warszawskich
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H H H H
Na Święta w Polsce

47 polskich dzieci z sierocińców 
litewskich, łotewskich i białoruskich 
spędzi święta Bożego Narodzenia w 
rodzinach południowo - wschodniej 
Polski. Mali goście przybyli na za- 
proszenie Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna w Gdańsku spędzą 
w polskich domach dwa tygodnie.

W  województwie rzeszowskim 
najwięcej polskich dzieci przyjmą 
mieszkańcy Raniżowa. "Dzięki akcji 
"Boże Narodzenie i Nowy Rok — 
Polskiemu Dziecku ze Wschodu" 
zorganizowanej przez gdańskie To­
warzystwo od dziesięciu lat do pol­
skich rodzin trafia kilkaset polskich, 
n a jb ie d n ie jsz y c h  d z ie c i” — 
powiedziała Grażyna Mazur-Chro- 
m iak  z O ś ro d k a  Z d ro w ia  w 
Raniżowie.

biur turystycznych skradziono ze 
s trz e żo n e g o  p ark ingu  przy ul. 
Jagiellońskiej w Olsztynie. Złodziej 
przedstawił się jako pracownik war­
szaw sk ieg o  b iu ra  i sp o k o jn ie  
w y je c h a ł z p a rk in g u . N ie  
powstrzymało go także ostrzeżenie 
—  ogrom na inwokacja na tylnej 
ścianie pojazdu: " iy  widzisz nas 
wszędzie". W szoferce znalazł wszy­
stkie dokum enty wozu. Kradzież 
zgłoszono dopiero po dwu dniach, 
gdy prawdziwy kierowca zamierzał 
odebgać autobus na rejs do Londy­
nu. Pojazd warty był 800 tys. zł.

Inkwizycja w Sejmie
Podczas posiedzenia sejmowej 

komisji nadzwyczajnej przygotowują­
cej projekt ustawy lustracyjnej jeden 
posłów stwierdzS, że nie do końca ro­
zumie termin "postępowanie inkwizy- 
cyjne", jaki pojawił się w dyskusji. Szef 
komisji Bogdan Pęk z PSL poprosił 
wtedy eksperta komisji, p ro t Jana Wi- 
dackiego o "krótkie i przejrzyste 
wyjaśnienie. "W postępowaniu jurys­
dykcyjnym jest przewaga elementu 
k o n tra d y k to ry jn e g o , a 
postępowaniu pr^gotowawczym do­
m inuje elem ent inkwizycyjny" — 
wyjaśnił ekspert — Jasne? — Jak 
słońce!

Kościół

"Przewodnik po Biblii"
W  Instytucie Dialogu Judaisty- 

czno-Chrześcijańskiego w Warsza­
wie odbyła się promocja "Przewod­
nika po Biblii". J e s t to  pierwsza 
edycja w  języku polskim. Ilustrowa­
na setkami zdjęć i map —  po raz 
pierwszy wydana w Polsce przez 
Oficynę Wydawniczą "Vocatio".

D yrektor Insty tu tu  ks. prof. 
W aldemar Chrostowski podkreślił, 
że "Przewodnik po  Biblii" jest juź od 
dość dawna znany w Europie Za­
chodniej (pierwsze wydanie ukazało 
się w 1973 r.). Na postawione przez 
siebie pytanie, czy wobec tego nie 
jest to  opracowanie przestarzałe, ks. 
Chrostow ski stw ierdził: "Z całą 
pewnością nie". Wyjaśnił, że "Prze­
wodnik" był aktualizowany i w tym 
okresie ukazało się kilkanaście jego 
wydań, nie tylko po angielsku (język 
oryginału), ale również w wielu in­
nych językach nowożytnych w roz­
maitych krajach Europy.

W ocenie ks. Chrostowskiego 
(jednego z konsultantów polskiego 
wydania) "Przewodnik po Biblii" 
łączy w sobie dwie zasadnicze cechy.

"Z jednej strony są to bardzo spraw* 
dzone kompetencje naukowe — jest 
to  rzecz opracowana przez specja­
listów. Z  drugiej zaś strony jest to 
przewodnik przeznaczony dla szero­
kich kręgów zainteresowanych Bib­
lią, nie tylko ludzi wierzących, ale 
także tych,'którzy być może są na 
drodze poszukiwania Boga i wiary, 
albo być może traktują Biblię jako 
z a b y tek  i zajw isko  k u ltu ry  
powiedział. Podkreślił także, iż 
"Przewodnik" może być czytany 
przez wszystkie praktycznie grupy 
wiekowe.

Ks. Chrostowski zaakcentował, 
że "Przewodnik po Biblii" zawiera 
wszechstronny opis ludzi, miejsc, 
zdarzeń i czasów biblijnych. Zwrócił 
uwagę, że jego zaletą jest również 
forma. Jest to  kolorowy album o 
atrakcyjnej szacie graficznej, prze­
m aw iającej do wyobraźni oraz 
ułatwiającej praktyczne korzystanie 
z Pisma Świętego. Na 688 stronach 
książk i zam ieszczo n o  60 
różnorodnych artykułów, 437 zdjęć 
(363 kolorowe) oraz 68 map.
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Terroryści w  ambasadzie
Mocno uzbrojeni terroryści z le­

wicowej organizacji partyzanckiej 
{Ruch Rewolucyjny Tupać Amaru 
zagrozili zabiciem co najmniej 200 
zakładników, wśród nieb przedstawi­
cieli rządu Peru i ambasadorów wie­
lu krajów, w tym i Polski, po zajęciu 
rezydencji ambasadora Japonii w Li­
m ie, jeś li w ładze nie  uw olnią 
uwięzionych partyzantów z ich orga­
nizacji

Agencja AP pisze, że terroryści 
przebrani byli za kelnerów, kiedy 
p o d jech a li po d  rez y d e n c ję  i 
wyładowali szam pana i zakąski. 
Według policji, po ich wejściu na te­
ren rezydencji rozległa się jedna silna 
eksplozja i dwie słabsze. Liczbę na­
pastników policja ocenia na 30. Poli­
cjanci z bronią gotową do strzału 
otoczyli teren rezydencji, znajdują­
cej się w eleganckiej dzielnicy Limy 
— San Isidro. Chronili się za swoimi 
samochodami, kiedy z terenu rezy­
dencji słychać były strzały i eksplozje

B ent& la jeoZ

ładunków wybuchowych. Naoczni 
świadkowie relacjonują, że widzieli 
pociski dymne i smugowe.

A m b asad o r M orih isa  A oki 
powiedział przez telefon miejscowe­
mu radiu, że  "nie ma rannych i 
jesteśmy bezpieczni”. Dodał jednak 
"na razie  n ie  m ogę sw obodnie 
mówić?.

Japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych ocenia, że w przyjęciu 
wydanym z okazji urodzin cesarza 
Japonii Aklhito uczestniczyło co naj­
mniej 600 osób. Tokijska stacja tele­
wizyjna, powołując się na ambasado­
ra ,  wym ieniła liczbę 800 gości 
obecnych na przyjęciu. Natomiast 
prezydent Peru Alberto Fujimori w 
rozmowie telefonicznej z premierem 
Japonii Ryutaro Hashimoto podał, 
że  terro ryśc i p rze trzy m u ją  200 
z ak ładn ik^. Z  kolei sami napastni­
cy, po uwolnieniu 80 kobiet i star­
szych osób ogłosili, że trzymają 250 
osób.

Byli esesmani otrzymują 
niemieckie renty

Kilkuset byłych esesmanów i 
kolaborantów hitlerowskich miesz­
kających w Wielkiej Brytanii, w  tym 
osoby podejrzane o zbrodnie wojen­
ne, otrzymuje łącznie przeszło mi­
lion funtów rocznie od rządu nie­
mieckiego za swą służbę dla Hitlera”

[— pisze londyński "Sunday Times".
Według gazety, władze niemiec­

kie, które przez wiele lat odmawiały 
podania informacji na ten temat, 
potwierdziły po raz pierwszy, źe 459 
byłych żołnierzy niemieckich miesz­
kających w Wielkiej Brytanii oprócz 
brytyjskiej emerytury państwowej — 
jeśli ją  sobie wypracowało —  otrzy­
muje z kasy niemieckiej przeciętnie 
2800 fontów rocznie.

"Nazwiska osób otrzymujących 
rentę niemiecką stanowią tajemnicę 
państwową RFN, ale jak się sądzi, 
w iększość tych o só b  to  daw ni 
wschodni E uropejczycy, którzy 
służyli w Waffen SS"— pisze gazeta.

W  Niemczech sprawa ta  była 
niedawno przedmiotem interpelacji 

parlam encie. Deputowany do 
B undestagu z ram ienia Sojuszu 
90/Zielonych, Vołcker Beck, zwrócił 
uwagę, że państw o niem ieckie  
wypłaca byłym żołnierzom Waffen 
SS renty za utratę zdrowia na wojnie, 
ale nie płaci takiego odszkodowania 
osobom, które stały się inwalidami z 
rąk nazistów, ani tym, które ukarano 

odmowę uczestniczenia w zbrod­
niach hitlerowskich. "Dla Niemiec 
jest to ważna kwestia moralna i mu­
simy ją  rozstrzygnąć" —  powiedział 
Beck w zeszłym tygodniu.

W  Wielkiej Brytanii, jak pisze 
Sunday Times", dane dotyczące nie­

m ieckich rencistów  wojennych 
okazały się bezcenną pomocą dla po* 
licjl w jej próbach wytropienia osób 
podejrzanych o zbrodnie wojenne. 
Powołując się na wysoko postawione 
źródło, gazeta podaje, że w W. Bry­
tanii trafiono na ślad co najmniej 10 
członków oddziału litewskiego, który 
w roku 1941. r . wym ordował w 
pobliżu Kowna 8 tysięcy Żydów, 
ponieważ ustalono, że  osoby te 
otrzymują niemieckie renty rządo­
we.

Organizacje żydowskie i łowcy 
nazistowskich zbrodniarzy wojen­
nych p rzy ję li ze  zdz iw ien iem  
wiadomość, że rząd niemiecki płaci 
renty wielu osobom spoza Niemiec, 
które podczas wojny stanęły po stro­
nie Hitlera. Efraim Zuroff, dyrektor

Francja

Zjazd Partii Kom unistycznej
Rozpoczął się 29 Zjazd Francu­

skiej Partii Komunistycznej —  bez 
76-letniego Georgesa Marchaisa, se­
kretarza partii w latach 1972-94, 
który przebywa w szpitalu w związku 
z  d o leg liw o śc ia m i serco w y m i. 
Uważany za symbol konserwatyw­
nych, stalinowskich tendencji w FPK, 
Marchais już wcześniej zapowiedział 
odejście z Biuta Krajowego (b. poli­
tycznego) i zakończenie kariery par­
lamentarnej.

Zjazd odbywa się w podpaiysldej 
dzielnicy biznesowej La Defense. D o­
tychczas zjazdy FPK  odbywały się na 
robotniczym przedmieściu Saint Ou- 
en. T^m razem —  i to  najbardziej 
może rzucający się w oczy znak czasu 
—  w sali kongresowej nie ustawiono 
"sowieckiej trybuny” dla dziesiątek 
przywódców r  czołowych działaczy, 
zadawalając się inscenizacją dosyć 
konwencjonalną dla wszystkich fran­
cuskich zlotów —  politycznych i pro­
fesjonalnych.

N astępca Georgesa Marchaisa, 
R obert H ue, który jest obecnie nie 
kwestionowanym kapitanem francu­
skich komunistów, chciałby na tym 
zjeździe dokonać unowocześnienia 
partii. Niewątpliwie wprowadził p ro­
cedury bardziej demokratyczne— w 
terenie dyskutowano przez pół roku 
n ad  tezam i k ierow nictw a, k tó re

zatwierdzić mają delegaci. W doku­
m encie zjazdowym wydrukowano 
kursywą również opinie sprzeciwiają­
ce się tym tezom, zatwierdzonym jed - 
n ak  w cześn ie j p rz e z  o g ro m n ą  
większość członków partii.

Przedmiotem polemiki jest też 
stanowisko partii wobec polityki ogól­
nej. I tak, choć stanowisko FPK jest 
już  bardzo antyeuropejskie, liczni 
działacze chcieliby wzmocnić w zjaz­
dowym tekście kierownictwa sprze­
ciw wobec Maastrichtu i wspólnej wa­
lu c ie  w ra m a c h  U E . W 
przedjazdowych wystąpieniach R o­
bert H ue poszedł w tę  stronę.

W edług najnowszych danych, 
d o  F PK  należy 300 tys. osób. W 
1994 r. R o b e rt H u e  szacował sze­
regi p artii na 500 tys. T o  kurcze­
n ie  się kom unistyczni teo re tycy  
t łu m a c z ą  o s ła b ie n ie m  ru c h u ^  
związkowego, "kryzysem polityki” 
i so c jo lo g ic z n y m i z m ia n a m i w 
tkance m iejskiej. U p ad ek  "krajów 
W schodu" jak  nazywają im pe­
rium  sowieckie —  spowodow ał, że  
kom uniści stracili punkty  o dn ie­
s ien ia , n ie  w ied zą  do  czego się 
odwoływać. Przyznają jednak , że  
s ą  i w ew nętrzne przyczyny tego  
osłabienia, a  "praca nad  odnowie­
n iem  tożsam ości kom unistycznej 
je s t  ź ródłem  sprzeczności".

Ośrodka Szymona W iesenthala w 
Jerozolimie zwrócił uwagę, że wiele 
ofiar nazizmu w Europie Wschod­
niej nie otrzymało żadnego odszko­
dowania. "To haniebne, że osoby, 
które służyły reżimowi mającemu na 
sumieniu miliony istnień ludzkich, 
będą nadal otrzymywać renty za swą 
służbę" —  powiedział.

P ro f .  D av id  C e s a ra n i ,  
wykładowca współczesnej historii 
żydowskiej w Uniwersytecie Sout- 
hampton, oświadczył, że do niedaw­
na Brytyjczykom wydawało się, iż 
wszyscy zbrodniarze hitlerowscy byli 
Niemcami; panowała tu ogromna ig­
norancja w kwestii niechlubnej roli 
Litwinów, Łotyszy i innych wschod­
nich Europejczyków podczas ostat­
niej wojny światowej.

Lord Mertyn-Rees, były minister 
spraw wewnętrznych 1 przewodni­
czący ogólnopartyjnego kom itetu 
parlamentarnego do spraw zbrodni 
wojennych powiedział, że  sprawę . 
trzeba  zbadać. "W ażne je s t ,  by 
ustalić, czy d  ludzie, otrzymujący 
pieniądze (z Niemiec), są w jakiś 
sposób winni zbrodni wojennych" — 
dodał.

Rząd niemiecki podkreśla, że 
ż ad en  c u d zo z iem iec  n ie  m oże 
ubiegać się o  rentę wojenną, jeśli jest 
winien "zbrodni przeciwko ludzkości 
lub przeciwko rządom prawa". Jed­
nak niemiecki Ośrodek Dokumen­
ta c j i  Z b r o d n i  H it le ro w sk ic h  
oświadczył w zeszłym tygodniu, że 
list rencistów nigdy nie porównywa­
no systematycznie z listami zbrod­
niarzy wojennych.

W ed łu g  o fic jalnych  danych 
RFN, niemieckie wojenne renty in­
walidzkie otrzymuje 3377  osób w 
USA, 810 we Francji, 324 w Belgii, 
2 380  w Słowenii, 1.014 w Rumunii i 
1.010 w Chorwacji.

Ci, którzy osiedlili się w Wielkiej 
Brytanii w latach czterdziestych i 
pięćdziesiątych, czuli się bezpieczni 
aż do roku 1991, kiedy uchwalono 
Ustawę o Zbrodniach Wojennych. 
W ra m a c h  S c o tla n d  Y a rd u  
p o w o ła n o  w ów czas s p e c ja ln ą  
komórkę badającą dopuszczalność 
skierowania na drogę sądową spraw 
naturalizow anych Brytyjczyków, 
którzy w czasie U wojny światowej na 
te r e n a c h  o k u p o w an y ch  p rze z  
N iem ców  m ie li d o p u ś c ić  się 
przestępstw. Ogółem przebadano 
300 wypadków.

Nadal manifestują
W  Belgradzie nadal manifestują zwolennicy opozycji Jest to  ju ż  31 dzień 

demonstracji przeciwko władzy socjalistów prezydenta Slobodana Miloszevi- 
cia. V -  % v3§& .

P o  raz pierwśzy do manifestujących studentów przyłączyła się grupa tysią­
ca ro bo tn ików  z n iezależnych związków zawodow ych "Nezavisnost" 
{Niezależność).

NA ZDJĘCIU: Jeden z tysiąca serbskich robotników, którzy przyłączyli 
się do protestów przeciwko prezydentowi Serbii Slobodanowi Miloszewicio- 
wL

F o t  EPA-ELTA

"Liberation" 
o roli KP Francji I

"(...) Dlaczego osiem lat po] 
upadku muru berlińskiego i komu 
nizmu, który go strzegł, istnieje jesz-1 
cze partia nazywająca się "komunii 
styczną"? (.~)

Komunistyczna Partia Francji w| 
czasach, kiedy stała bardziej na 
wschód niż na lewo, miała 
jasne, choć niekoniecznie legalne!] 
Przenosiła do Francji system, po­
chodzący z innych stron. Wschód 
razem z  całą swoją polityką znikł, 
komunizm nie stanowi już żadnej 
przyszłości, nawet jako m it Komu 
więc są  potrzebni komuniści?

W  swej własnej terminologii 
m ów ią o  u ta jo n e j rew olucji w 
społeczeństwie francuskim. W  oce­
n ie  p o lito lo g ó w  w ciąż p e łn ią  
funkcję .trybunów. Występując w 
roli tuby ruchów społecznych wy­
w ie ra ją  p res ję  n a  socjalistów , 
k tó ry c h  u d z ia ł  w rz ą d a c h  
doprowadził do  licznych kompro­
misów. (...) A  ponieważ ich aktywni 
członkowie często m ają bazę 
biednych dzielnicach, mogą w wielu 
miejscach powstrzymać infiltrację 
ze strony Le Pena. Chwalebny uczy­
nek".

Tadżykistan
Pozorowana

egzekucja
Wojskowi obserwatorzy z ra­

m ie n ia  O N Z , k o n tro lu ją c y  
realizację porożu mienia o  zawiesze­
niu b ro i . w rozdartym wojną do­
mową Tadżykistanie, zostali podda­
ni pozorow anej egzekucji przez 
żołn ierzy  tadżyckich oddziałów 
rządowych —  poinform ow ała w 
środę misja ON Z.

"W obec obserw ato rów  woj­
skowych O N Z  zastosowano siłę fi­
zyczną, zelżono ich i po lecono 
ustawić się w  szeregu do  egzeku­
cji" —  inform uje w  wydanym w 
D u sz a n b e  ośw iadczeniu  m isja 
O N Z . Incyden t wydarzył się w 
niedzielę.

Była to  już  druga w tym miesią­
cu pozorowana egzekucja obserwa­
torów O N Z  zorganizowana przez 
tadżyckie sBy rządowe. Nastąpiła w 
przeddzień rozmów pokojowych w 
M o sk w ie , zw o ła n y ch  w ce lu  
położenia kresu trwającej od czte­
rech lat wojnie domowej w tej byłej 
republice radzieckiej. Prezydent 
Tadżykistanu Emomali Rachmo- 
now m a spotkać się dzisiaj w stolicy 
Rosji z przywódcą opozycji Saldem 
Abdułło Nurim.

Rummia.
Zabił "opętane” 

dziecko
2 9 - le tn i  R u m u n  z 

miejscowości Jassy, członek sekty 
Zielonoświątkowców w bestialski 
sposób zabił 7-letniego syna, bo 
ty ł  przekonany, że dziecko jest 
opętane przez diabła. Jak  podały 
we w torek miejscowe gazety, poli­
cjanci stwierdzili, źe nie widzieli 
nigdy tak zmasakrowanych zwłok. 
D ziecko  m ia ło  w yk łu te  oczy i 
ściągnięty skalp.

Sekta Zielonoświątkowców, li­
cząca w Rum unii około 200 tys. 
c z ło n k ó w  j e s t  zd ecy d o w an a  
zrównać z  ziemią dom, w którym 
popełniono zbrodnię.
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Kto zabił?
Zamordowanie w Nowych Ata- 

gach w Czeczenii 6  pracowników 
Międzynarodowego Czerwonego 
gizyża nie było dziełem umysłowo 
ctiorych czy narkomanów, lecz w 
pełni Świadomym aktem  —  uważa 
prezes R o sy jsk ie g o  Z w iązk u  
fijemysłowców i Przedsiębiorców 
Aitsdij W olski 

W olski, k tó ry  był w iceprze­
wodniczącym rosyjskiej delegacji 
rządowej na ubiegłorocznych roz­
m owach z  p a r ty z a n ta m i 
czeczeńskimi, powiedział telewizji 
NTW, że za a b ją  terrorystyczną w 
Nowych Atagach sto ją  siły, które 
chcą odroczyć styczniowe wybory 
pow szechne  w C z e c z en ii i 
zdestabilizować sytuację v  republi­
ce. "Siły, które nie są zainteresowane 
ustanowieniem pokoju w Czeczenii, 
istnieją zarówno w  samej Czeczenii, 
jak i w rosyjskich strukturach władzy" 
— stwierdził Arkadij Wotsld

Wolski zwrócił uwagę, że  zawsze 
ilek ro ć  s y tu a c ja  w  C z e c z en ii 
stabilizowała się i trwały rozmowy 
pokojowe, dochodziło do  jakichś 
prowokacji. Wolski przypomniał w 
tym k o n tek śc ie  o  z a m ach u  na 
ówczesnego dowódcę wojsk rosyj­
skich w Czeczenii, generała Anatoli- 
ja  Romanowa 6 października 1995 
roku. Akt ten przekreślił porozumie­
nie pokojowe, zawarte kilka miesięcy 
wcześniej w Groźnym.

Wolski nie wymienił nazwisk 
czeczeńskich polityków, którzy mogli 
być inicjatorami akcji terrorystycznej 
w Czeczenii. Dał przy tym do zrozu­
mienia, że nie wyklucza ani udziału 
Szamila Basajewa, ani obecnego 
prezydenta Zelimchana Jandarbije- 
wa, który— jak  stw ierdzi Wolski —  
"chce odroczyć wybory”.

Moskiewski dziennik "Siewod- 
nia' uważa z kolei, że zamordowanie 
pracowników M iędzynarodowego- 
Czerwonego Krzyża w Nowych Ata- 
gach w Czeczenii nie było dziełem 
zwykłych terrorystów, którzy w ten 
sposób chcieli wymusić spełnienie 
swoich żądań czy podnieść swój 
krwawy autorytet. "Najpewniej cho­
dzi o strategiczne, polityczno-gospo­
darcze interesy w regionie jakiejś 
grupy bardzo wpływowej i dyspo­
nującej poważnymi środkami’ —  
twierdzi ta  liberalna gazeta.

P ro fe s jo n a lizm  m o rd e rcó w  
{czeczeńscy bojownicy, ochraniający

W&męy
'Wschodnie Niemcy niedoinwestowane
W edług federalnego ministra 

gospodarki Niemiec Guentera Rex- 
rodta dla umocnienia gospodarki 
wschodnich landów w Niemczech 
niezbędna jest nowa fala inwestycji.

"Sytuacja w tych landach w 1996 
roku z prognozą najwyżej 2-procen- 
towego wzro-.tu jest niezadowalają­
ca*— powiedział Rexrodt w Magde­
burgu na konferencji m inistrów 
gospodarki landów wschód ni onie- 
^teclrich.

Prognozy wskazują, że również 
*roku przyszłym na wschodzie Nie- 
nfee stopa wzrostu gospodarczego 

przekroczy 2  proc. i przypusz- 
£ainie będzie niższa niż w landach 
«ichodnich. Minister zauważył, że 
udział produkcji przemysłowej w 
Produkcie krajowym brutto wynosi 
w Niemczech wschodnich 14 proc., a 
w zachodnich dwukrotnie więcej.

Rexrodt poinformował o  utwo­
rzeniu w ubiegłym tygodniu przez 
federację i landy wschodnie Towa­
rzystwa Werbowania Inwestorów,

Radujew grozi represjami
szpital M CK niczego nie zauważyli), 
ich  w y rach o w an ie  i b e z lito sn e  
okrucieństwo akcji terrorystycznej, 
obliczonej na wywołanie maksymal­
n ie  s z e ro k ie g o  r e z o n a n s u  
m iędzynarodow ego, wskazują- na 
c h a ra k ter  dzia łań , 'typow ych dla 
służb specjalnych —  sugeruje "Sie- 
wodnia".

Interesy geopolityczne i gospo­
darcze, jakie ma w Czeczenii Rosja i 
inne państwa, związane są  przede 
wszystkim z  transportem  ropy nafto­
wej. Przez terytorium republiki prze­
biega rurociąg z Baku do rosyjskich 
portów Noworosyjsk i Tuapse nad 
M orzem Czarnym, którym może być 
tra n sp o rto w an a  ro p a  naftow a z 
azerbejdżańskićh i kazachskich złóż 
na M orzu Kaspijskim. Jeszcze ina­
czej tragedię w Nowych Atagach in­
te rp re tu je  agencja ITA R -TA SS: 
m ogli d opuśc ić  się najem nicy  z 
oddziału dowódcy polowego Chat ta- 
b a  —  p o in fo rm o w a ła  a g e n c ja  
ITAR-TASS, powołując się na "jed­
nego z  pracowników misji MCK, 
który w obawie o  swoje życie prosił, 
by nie podawać jego nazwiska".

Zamordowani —  przytacza ro­
syjska agencja-rządowa słowa anoni­
mowego przedstawiciela M CK —  
wielokrotnie udzielali pomocy lekar­
skiej zagranicznym  najem nikom , 
którzy walczyli w Czeczenii, w  tym 
ludziom z oddziału Chattaba, zwią­
z a n e g o  z  d o w ó d c ą  p o lo w y m  
Sałmanem Radujewem. Ten ostatni 
uprowadził w  sobotę 21 milicjantów 
rosyjskich, którzy pełnili służbę na 
granicy czeczeńsko-dagestańskiej.

Sam  C hattab —  pisze ITA R - 
TASS) przywołując opinie personelu 
medycznego szpitala w Nowych Ata­
gach —  jest obywatelem jednego z 
państw arabskich, a  w  jego oddziale 
walczyli bojownicy z ldlku krajów e u ro  
pejsłdch.

Rosyjska agencja pisze, że  jej 
rozmówca wyraził przypuszczenie, iż 
ofiary wtorkowego m ordu, lecząc 
najemników, mogły przypadkowo 
usłyszeć jakąś "gorącą informację", 
która kosztowała je  życie.

IT A R -T A SS do d a je , że  jeśli 
potraktować mord jako prowokację, 
byłaby ona zgodna z  interesami naje­
mników, którzy są  niezadowoleni z 
procesu pokojowego w Czeczenii, 
"ponieważ każdy strzał —  to dla nich 
dolary".

C zeczeński dow ódca połowy 
Sałman Radujew, który uprowadził 
21  ro sy jsk ic h  m ilic jan tó w , 
oświadczył, że zastosuje represje w 
przypadku utycia siły w celu uwolnie­
nia zakładników— podała we wtorek 
rosyjska telewizja ORT.

"Jeśli zostanie podjęta próba roz­
wiązania siłą tej sytuacji kryzysowej, 
p o d e jm ę  odpow iednie  kroki" —  
zapowiedział Radujew.

Czeczeński dowódca oświadczył, 
że  m oże "rozstrzelać" milicjantów, 
powtarzając, że żąda przeprosin od 
strony rosyjskiej za sobotni incydent.

14 grudnia Radujew, organizator

napaści w  styczniu 1996 r. na Kizlar 
(Dagestan) i wzięcia zakładników, 
p róbow ał z uzbrojonym i ludźmi 
przekroczyć granicę z Dagestanem, 
by uczestniczyć w zjeździe Cze­
czenów żyjących-w tej sąsiadującej z 
Czeczenią republice wchodzącej w 
skład Federacji Rosyjskiej. Milicjanci 
usiłowali nie dopuścić do przekrocze­
nia granicy przez 40-osobowy oddział 
i żądali złożenia broni. W  odpowiedzi 
Radujew uprowadził 21 milicjantów.

We wtorek wieczorem po powro­
cie z  podróży do Czeczenii sekretarz 
rosyjskiej R ady B ezpieczeństw a 
Iwan Rybkin powiedział —  według

drugiego programu rosyjskiej telewi­
zji — że milicjanci zostaną uwolnieni 
w środę rano. Telewizja nie podała, 
co pozwoliło Rybkinowi złożenie ta­
kiego oświadczenia.

Tymczasem agencja ITAR-TASS, 
p o w o łu jąc  s ię  na anonim ow ą 
rzeczniczkę R adujew a, poinfor­
mowała w środę rano, że rozmowy o 
uwolnieniu rosyjskich milicjantów po­
winny zostać wznowione w połowie 

, dnia w miejscowości Nowyje GordalL 
R zeczn iczk a  n ie  wykluczyła 
możliwości, że 10 z 21 milicjantów zo 
stanie w środę uwolnionych i przekaza 
nych Czeczenom w Dagestanie.

NA ZDJĘCIU: S ekretarz rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa Iwan Rybkin z wizytą u prezydenta Czeczenii 
Zelim chana Jandarbtyewa, który leży jeszcze w łóżku po wypadku samochodowym sprzed 2 tygodni. Celem 
rozmowy było uwolnienie 21 rosyjskich milicjantów zatrzymanych przez Sahnana Radujewa. F o t  EPA-ELTA

Transport
Nie chcą jeździć do Rosji

które w przyszłych trzech latach zaj­
mie się sprowadzaniem inwestorów 
zagranicznych do wschodnich Nie­
miec. Dla przyciągnięcia inwestorów 
d o  tego rejonu niezbędne jest — 
według Rexrodta —  uporządkowa­
n ie  p o lity k i p o d a tk o w e j o ra z  
powściągliwość i zdyscyplinowanie 
partnerów układów zbiorowych.

Ministrowie gospodarki wschod­
nich landów powołali grupę roboczą, 
która zajmie się instytucją zawia­
dującą resztą m ajątku N R D  oraz 
grupę roboczą ds. wspierania ekspo­
rtu wschodnloniemieckiego.

Mimo niskiego tempa wzrostu 
gospodarczego, analizy wykonane 
przez Instytut Badań Gospodar­
czych w Halle (IW H) wykazały, że 
następu je  popraw a nastrojów  w 
przemyśle wschodnioniemieckim. 
273 przedsiębiorstw określa swoją 
sytuację jako  "dobrą" lub "raczej 
dobrą". W e wrześniu pozytywnie 
oceniała swą sytuację niespełna 
połowa przedsiębiorców.

Największy węgierski przewoźnik 
drogowy "Hungarocamion" zapowie­
dział, że zaprzestanie transportowania 
towarów do Rosji z powodu nieuzasa­
dnionego zatrzymywania kierowców 
przez celników rosyjskich oraz konfi­
skowania ciężarówek. Węgierska am­
basada w Moskwie już zwróciła uwagę 
władz Rosji na to, że w ostatnich dniadh 
celnicy skonfiskowali dziewięć węgier­
skich ciężarówek, poinformowano we 
wtorek w Budapeszcie.

D y rek c ja  "H ungarocam ionu" 
ogłosiła, że firma przestanie dostarczać 
towary do Rosji z  powodu "samowol­
nych i bezprawnych praktyk" rosyjskich 
władz celnych. Podkreślono, że rosyjscy 
celnicy zwyczajowo już nękają bez uza­
sadnienia kierowców ciężarówek z 
Węgier i Zachodu.

Przez osiem pierwszych miesięcy

tego roku władze celne z Kurska I 
B riań sk a  za trzym ały  ciężarów ki 
węgierskie aż 56 razy, twierdząc, że 
kierowcy nie opłacili cła za wieziony 
towar. "Hungarocamion" podkreśla, 
że są to  zarzuty "irracjonalne", bo cło 
opłaca klient, a nie przedsiębiorstwo 
przewozowe lub kierowca. Po długich 
negocjacjach Rosjanie odstąpili od 
z a m ia ru  s k o n f is k o w a n ia  16 
ciężarówek, gdy udowodniono^ że cło 
było opłacone dużo wcześniej. W  li­
s to p a d z ie  k u rsk ie  i b r ia ń s k ie  
w ładze celne zatrzym ały kolejne, 
s z e ś ć  c ię ż a ró w e k ,  a  o s ta tn io  
skonfiskowały pięć następnych. Z  
pow odu zatrzym ania ciężarówek 
"Hunagarocamion" stracił kilka mi­
lionów dolarów , ocenia dyrekcja 
firmy, k tóra niedługo ma być w 80 
proc. sprywatyzowana.

iBlałoruś
Proces poety

W  W itebsku rozpoczął się w 
p o n ie d z ia łe k  p ro c e s  m ło d e g o  
białoruskiego poety Sławomira Ada­
mowicza.

Adamowicza uwięziono ponad 9 
miesięcy tem u za jego wiersz pt. "Za­
bij prezydenta", w którym to utworze 
nie mówi się o  żadnych konkretnych 
bohaterach. W  więzieniu Adamowicz 
podejmował głodówki, które przery­
wano wtedy, gdy już wymagał reani­
macji.

Rozpoczęty proces, w którym 
poetę obwinia się o  "niejednokrotne 
rozpowszechnianie wezwań do obale­
nia obecnej władzy", obrońca Adamo­
wicza 1 lary Pohaniajło nazywa "proce­
sem  na zam ów ienie". R ed ak to r 
naczelny niezależnej gazety "Nasza Ni­
wa" Siarhiej Dubawiec, na łamach

Adamowicza
której Adamowicz publikował wiele 
swoich utworów, w tym pisanych w 
więzieniu i stamtąd przekazywanych 
przez życzliwe osoby redakcji, po­
twierdza tę opinię, podobnie jak pra­
cownicy gazety, występujący w proce­
sie w roli świadków obrony.

"Praktycznie, obrońca niczego nie 
może, poza sporządzaniem coraz 
dłuższego rejestru naruszeń prawa, ja­
kie wobec Adamowicza popełniają or­
gany porządkowe i sądowe. Np. zigno­
rowano wniosek obrońcy o zmianę 
składu sędziowskiego. Wszystkoz góry 
jest wiadome — Adamowicz ma być 
skazany. Tyle, że dotychczas mówiło się 
o  ewentualnym  wyroku do 3 lat 
więzienia, a dziś już mówi się o 5, a 
nawet 7 latach"— powiedział PAP Du­
bawiec.

Pani Cilier w Rosji
Minister spraw zagranicznych 

Turcji, pani Tansu Cilier, wyruszyła 
we wtorek z 3-dniową wizytą do 
Moskwy na zaproszenie szefa rosyj 
skiej dyplomacji Jewgienija Prima- 
kowa.

Pani G ller, która od 1993 
przybywa do Rosji już po raz drugi, 
spotka się m.in. z premierem Wi­
ktorem Czernomyrdinem. Podczas 
jej pobytu mają zostać podpisane 
porozum ienia m.in. o  sprzedaży 
Turcji rosyjskiego gazu ziemnego 
o  wspólnej walce z terroryzmem.

Obserwatorzy sądzą, że pani 
Gller porussy kwestię dostaw rosyj 
skiej broni Grekom cypryjskim 
którym Moskwa sprzedała już po­
jazdy opancerzone i czołgi, a obec­
nie negocjuje kontrakt na sprzedaż 
rakiet przeciwlotniczych S-300.

Tragedie ■
Samobójstwo 

11 -letniego chłopca
Policja w Tuluzie ujawniła w 

środę, że 11-letni chłopiec, które­
g o  nazw isk a  n ie  u jaw n io n o , 
popełnił samobójstwo. Został bo­
wiem przyłapany na kradzieży za­
bawki o  wartości 70 franków w do­
m u towarowym. Policjanci, po 
stwierdzeniu kradzieży, zaprowa­
dzili chłopca do domu ł wszystko 
opowiedzieli rodzicom. Zdespero­
wany chłopiec wyskoczył przez ok­
no z siódmego piętra i zginął na 
miejscu.
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U staw a R ep u b lik i L itew sk iej 
O sklepach bezcłowych

Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy 
B  1. Ustawa ta ma na celu doskonalenie obsługi pasażerów 

I podróżujących na trasach międzynarodowych oraz stymulo­
wanie eksportu towarów wyprodukowanych w Republice Li­
sewskiej.
■ 2 .  Ustawa określa tryb zakładania, działalności, nadzoru i 

[kontroIi sklepów, bezcłowych.
3. Jeżeli międzynarodowe umowy Republiki Litewskiej 

[przewidują inne wymagania działalności sklepów bezcłowych 
Iniż niniejsza ustawa, Stosuje się zasady umów międzynarodo­
wych.

Artykuł 2. Podstawowe pojęcia używane w ustaw ie.
i. Sklep bezcłowy —  sklep nadzorowany przez urząd 

I celny, znajdujący się ria międzynarodowym lotnisku, w mię­
dzynarodowym porcie morskim, w-któiym- udający się z  Ret 
publiki Litewskiej za granicę pasażerowie mogą nabyć towary 
lnie obłożone, cłem importowym i eksportowym oraz nie o p o - ' 
matkowane. Towarami nie obłożonymi' cłem importowym i 
eksportowym oraz nie opodatkowanymi} dostarczonymi do 
sklepu bezcłowego można handlować również na statkach i w _ 

[samolotach zarejestrowanych w Republice Litewskiej, prze- 1 
łożących  pasażerów na trasach międzynarodowych.:

2. Pasażer— osoba fizyczna nie mająca statusu podmio- 
■  gospodarczego, wyjeżdżająca z Republiki Litewskiej, przy- " 
py wająca dó niej, a także przekraczająca tranzytem terytorium > 
|Rępubliki Litewskiej.

. O bszar celny Republiki Litewskiej— terytorium Re-' 
[publiki Litewskiej, ograniczone przez granicę celną Republiki 
jLitewskiej, z  wyjątkiem przypadków, w których międzynaro­
dowe umowy RepubiikiLitewskiej ustalają inaczej.

4. Granica celna Republiki Litewskiej —  granica ob­
szaru celnego Republiki Litewskiej, zbieżna z  granicą pań- i  
stwową Repub I iki Litewskiej, z wyjątkiem przypadków, w któ-

ch międzynarodowe umowy Republiki Litewskiej ustalają 
inaczej.

5. Terytorium sklepu bezcłowego —  część obszaru cel­
nego Republiki Litewskiej, w  której znajdują się sala (-ę) han­
dlowa, skład (-y) i pomieszczenia pomocnicze sklepu bezcło- i  
wego. v

6. Nadzór celny ̂ -  całokształt środków, przy których po­
mocy urząd celny wdraża ustawy i inne akty prawne, Za wyko­
nanie klóiych jest odpowiedzialny. t

7. Litewskie tow ary— towary, swobodnie obracające się 
obszarze celnym Republiki Litewskiej, tj. towaiy, którymi

można dysponować na obszarze celnym Republiki Litewskiej 
nie stosując wobec nich środków odprawy celnej, a także nad­
zorowane przez urząd celny towary, które z powodu specjał- g 
nego przeznaczenia całkowicie lub częściowo nie są obłożone 
cłem importowymi eksportowym oraz podatkami.

. Nielitewskie tow ary —  towary, nie mające statusu to­
warów litewskich.

9. Bezzwrotny eksport—  procedura celna, dzięki której 
litewskie towary wywozi się z obszaru celnego Republiki Li­
tewskiej lub dostarcza do sklepu bezcłowego czynnego na ob­
szarze celnym Republiki Litewskiej.

10. Tranzyt celny -jgprocedura celna, stosowana przy . 
przewożeniu nielitewskich towarów, nie obłożonych cłem im­
portowym i podatkami, z jednego miejsca obszaru celnego 
Republiki Litewskiej do drugiego.

11. Cło importowe i o p łaty— cło i inne opłaty, ściągane 
(płacone) za importowane towary lub związane z  importem, z 
wyjątkiem/opłaty za wyświadczone usługi.

12. Cło eksportowe i opłaty —  cło i inne opłaty, ściąga­
ne (płacone) za eksportowane towary lub związane z ekspor­
tem, z  wyjątkiem opłaty za wyświadczone usługi. r

13. Kontrola celna— kontrola towarów, zgodności i waż­
ności dokumentów, kontrola ewidencji przedsiębiorstw i in­
nych dokumentów, środków transportowych, osób (pasażerów) 
oraz, przewożonych przez nich bagażu i innych rzeczy, bada­
nia i inne podobne czynności celne, wykonywane w celu prze­
konania się, czy przestrzega się ustaw i innych aktów praw­
nych, za których spełnianie odpowiada urząd celny.

Artykuł 3. Zakładanie sklepów bezcłowych
1. Sklep bezcłowy (dalej sklep) mogą zakładać przedsię­

biorstwa wszystkich rodzajów, zarejestrowane zgodnie z wy­
maganiami Ustawy o rejestrze przedsiębiorstw, które otrzy­
mały zezwolenie, Wydane przez rząd lub upoważnioną przez 
niego instytucję państwową.

2. Zezwolenie na zakładanie sklepu wydaje się w drodze 
konkursu publicznego, z wyjątkiem przypadków, gdy sklep na 
prywatnym statku lub samolocie zakłada właściciel (admini­
strator) statku lub samolotu.

3. Warunki i tryb konkursu publicznego, warunki i tryb 
wydawania i cofania zezwoleń na zakładanie sklepówjustala- 
rząd.

4. Za wydanie zezwolenia na zakładanie sklepu pobiera 
się opłatę skarbową w trybie ustalonym i  Ustawie o opłacie
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skarbowej i w uchwałach rządu.
5. Przedsiębiorstwo, które otrzymało zezwolenie na zało­

żenie sklepu, powinno przedstawić urzędowi celnemu gwa­
rancję ustaloną przez rząd lub upoważnioną przez niego insty­
tucję państwową..

6. Przedsiębiorstwo, w trybie ustalonym w aktach praw­
nych ma prawo założyć zamknięty skład celny, przeznaczony 
do przechowywania towarów należących!do sklepu.

1. Terytorium sklepu musi być wyodrębnione z pozostałej- 
części obszaru celnego Repubiiki Litewskiej. Kwestie wyod- - 
rębnienia terytorium, istniejących na nim budynków i wzno­
szenia innych obiektów, wyposażenia, użytkowania pomiesz- - 
cżeń, projekty ochrony i  inne związane z wznoszeniem bu­
dynków i ich wyposażeniem, powinny być,w trybie ustalonym* 
przez rząd lub upoważnioną przez niego instytucję państwo­
wą, uzgodnione z Departamentem1 Geł przy Ministerstwie Fi- ;? 
nansów (dalej —  Departament Ceł)^ innymi instytucjami pań- : 
stwowymi i samorządami miejskimi (rejonowymi).

8. Po upływie terminu ważności zezwolenia bądź cofnięć 1  
ciu przez rząd lub. upoważnioną przez .niego instytucję pań­
stwową zezwolenia ną założenie sklepu, działalność sklepu |  
ustaję.

A rtykuł 4. Działalność sklepu
1. Sklep działający na międzynarodowym lotnisku, w mię- _ 

dzynarodowym porcie morskim sprzedajepąsażerom wyjeżdża-? 
jącym z  Republiki Litewskiej towary nie obłożone cłem im­
portowym i eksportowym oraz podatkami (akcyzami, podat­
kiem od wartości dodanej).

2. Dostarczane do bezcłowego sklepu na statku lub samo­
locie, zarejestrowanym w Republice Litewskiej, przewożącym 
pasażerów na trasach międ2ynarodowych, towary nie obłożo­
ne cłem importowym i eksportowym oraz podatkami (akcyza­
mi i podatkiem od wartości dodanej), sprzedaje się pasażerom 
wyjeżdżającym z  Republiki Litewskiej i przybywającym do 
niej.

3. W przypadku, gdy W sklepie zamierza się sprzedawać 
towary, którymi handel jest licencjowany, przedsiębiorstwo, 
które założyło sklep, powinno otrzymać licencję, wydaną w 
trybie ustalonym przez rząd.

4. Rząd lub upoważniona przez niego instytucja państwo­
wa ustala wymagania dotyczące asortymentu towarów, może 
także ustalić maksymalną ilość (wyrażenie w naturze lub war­
tości) towarów sprzedawanych jednemu pasażerowi.

5. W przypadku ustalenia przez rząd lub upoważnioną 
przez niego instytucję państwową maksymalnej ilości towa­
rów sprzedawanych jednemu pasażerowi, w bilecie pasażera 
lub w ustalonym przez urząd celny dokumencie potwierdzają­
cym odjazd, sklep odnotowuje ilość sprzedanych towarów. 
Sposób adnotacji musi być uzgodniony z  urzędem celnym.

, 6 .  Zabrania się sprzedawania towarów że składów i po­
mocniczych pomieszczeń sklepu.

7. Kupujący m ogą rozliczać się ża towary w litach i obcej 
walućie:

8. W wydanym klientowi paragonie aparatu kasowego, 
prócz rekwizytów paragonu aparatu,kasowego wskazanych w 
Ustawie o zasadach ewidencji buchalteryjnej, powinien być 
podany kraj, do którego udaje się pasażer, numer biletu (lub 
rejsu) pasażera, a  jeżeli podróżuje prywatnym środkiem trans­
portowym —  pięć pierwszych znaków numeru rejestracji.

9. W przypadku, gdy towar sprzedaje się osobie, nie ma­
jącej prawa zakupu w tym sklepie, lub w  czasie inwentaryza­
c ji  sklepu ustala się niedobór (nadmiar towaru), przedsiębior­
stwo, któremu wydano zezwolenie na założenie sklepu, płaci 

. wszystkie cła i podatki ustalone na te towary.
10. Przedsiębiorstwo, które założyło sklep, powinno za­

pewnić ochronę teiytorium sklepu bezcłowego i stworzyć od-
. powiednie warunki pracy dla celników.

11. Reżim pracy sklepu musi być uzgodniony z urzędem 
celnym.

12. Przedsiębiorstwo, które założyło sklep, powinno za­
pewnić przestrzeganie ustaw i innych aktów prawnych regu­
lujących działalność przedsiębiorstw handlowych.

A rtykuł 5. Dostarczanie towarów na terytorium  skle­
pu, ich przechowywanie, wydawanie do sprzedaży i wy­
wożenie z  tego terytorium .

1. Towary nielitewskie przewozi się do sklepu przez ob­
szar celny Republiki Litewskiej z  zastosowaniem procedury 
tranzytu celnego.

2. Dostarczone do-sklepu nielitewskie towary muszą być 
zgłoszone w urzędzie celnym i w ustalonym trybie zadeklaro­
wane w celu swobodnego ich obrotu jako towary, na które nie 
nakłada się cła importowego i podatków, jako że towary te są 
przeznaczoiie do sprzedaży w sklepie bezcłowym.

3. Towary litewskie przywiezione do sklepu muszą być 
zgłoszone w urzędzie celnym i w ustalonym trybie zadeklaro­
wane dę-procedury celnej 'eksportu bezzwrotnego jako towary, 
na które nie nakłada się cła eksportowego i podatków, jako że

towary te są przeznaczone do sprzedaży w sklepie bezcłowym. I
4. Towary dostarczone do sklepu wydaje się do sal han-1 

dlowych, na statki i samoloty, na których można prowadzić I 
handel tymi towarami oraz zwraca się pod nadzorem urzędu I 
celnego. Wskazany ruch towarów udokumentowuję się W t ty -1 
bie ustalonym przez Departament Ceł. \

5. Towary, wywożone ze sklepu na pozostałą część obsza-1 
ru celnego Republiki Litewskiej lub za granicę (z wyjątkiem 1 
wywożonych przez pasażerów), m uszą być_w ustalonym try-1 
bie zgłoszone wybiórczo do przeprowadzenia procedury c e l- j  
nej.

6. W sklepie zabrania się handlu:
1) towarami, które zabrania się wwozić, wywozić i sprze- I 

dawać w Republice Litewskiej;
2) towarami, których sprzedaż kontrolują instytucje pań- I 

stwowe (jeżeli nie otrzymano zezwolenia tych instytucji). ^
7. Ewidencję w sklepie prowadzi się w tiybie ustalonym I 

W ustawach i-w innych.aktach prawnych. Towaiy dostarczone-1
. do sklepu muszą.być natychmiast wciągnięte na ewidencję. ■

8. Rząd lub upoważnioną przez niego instytucja państwo- 
|  wa ma prawo ustalenia dodatkowych wymagań ewidencji w
sklepie lub trybu typowej ewidencji sklepu bezcłowego, ■

A rtykuł 6 .  Nadzór i  kontro la sklepu
1. Towary dostarczone do sklepu i przechowywane w  nim 

są pod nadzorem urzędu celnego do czasu wywiezienia ich z  J  
obszarucelnegoRepubliki Litewskiej, zniszczenia, przekaza­
nia nieodpłatnie państwu lub Zapłacenia za nie ustalonego cła 
importowego i podatków, przekazania ich do swobodnego ob­
rotu na obszarze celnym Republiki Litewskiej.

2. Wszystkie towary dostarczane do sklepu i wywożone z 
niego (z wyjątkiem wywożonych przez pasażerów) muszą być 
zgłoszone do kontroli celnej. :

-3. Towary litewskie przekazywane do swobodnego obro­
tu w przypadku wskazanym w pierwszej części tego artykułu, 
które przed dostarczeniem do sklepu były w  swobodnym ob­
rocie na obszarze celnym Republiki Litewskiej i wobec któ­
rych nie obowiązywały środki nadzoru celnego, nie obciąża 
się cłem importowym. Jeżeli towary te  przewozlsię za granicę 
(z wyjątkiem przewożonych przez pasażerów), stosuje się 
wobec nich ustalone cło eksportowe i podatki.
|  4.; Urząd celny m a prawo:

1) ustalić tryb i warunki dostarczenia towarów do skle­
pów i  wycofania z  niego;

2 )  nadzorować przygotowanie towarów do sprzedaży;
■ 3) zabronić dostarczania do sklepu łub wycofania z  niego 

towarów, jeżeli nie przestrzega się ustalonych warunków do­
stawy i wywozu;

4) żądać, by pomieszczenie sklepu było zamykane na dwa 
zamki (jeden z nich —  urzędu celnego);

5) dodatkowo plombować pomieszczenie sklepu plomba­
m i  urzędu celnego;

6) stale kontrolować pomieszczenie i terytorium sklepu;
7) inwentaiyzować towary przechowywane na teiytorium 

sklepu; ! .
8) kontrolować ewidencję sklepu;
9) dokonywać innego nadzorusklepu ustalonego w  innych 

ustawach i aktach prawnych.
5. Departament Ceł, Państwowa Inspekcja Podatkowa oraz 

inne kompetentne państwowe instytucje administracyjne zgod­
nie ze swymi kompetencjami dokonują kontroli sklepów.

6. T iyb przedostawania się na terytorium sklepu bezcło­
wego osób (z wyjątkiem pasażerów, wyjeżdżających z Repu­
bliki Litewskiej za granicę) ustala Departament Ceł.

A rtykuł 7. Odpowiedzialność za naruszenie niniejszej 
ustawy

Osoby fizyczne i prawne, naruszające niniejszią usta­
wę, są- pociągane do odpowiedzialności w trybie ustalonym 

. przez ustawy.
2. Decyzje instytucji państwowych, podejmowane dla 

wcielenia w życie niniejszej ustawy, W trybie określonym przez 
ustawy mogą być zaskarżone w sądzie.

A rtykuł 8. Uprawom ocnienie i wejście w życie ustawy
1. Niniejsza uchwała wchodzi w życie od 31 marca 1997

2. Do dnia uprawomocnienia się niniejszej ustawy zezwo­
lenia rządu wydane przedsiębiorstwom na założenie sklepu (w 
tym również na przejściach granicy państwowej) są ważne do 
31 grudnia 1999 roku. Wobec tych sklepów stosuje się wszyst­
kie zasady ustawy o sklepach bezcłowych, z wyjątkiem pierw­
szej, drugiej, trzeciej i czwartej części artykułu 3.

Ogłaszam tę ustawą, przyjętą przez Sejm Republiki Li­
tewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 1727)



K U R I E R  W I L E Ń S K I ”
\ m x m m

19 grudnia 1996 r. 11

CZWARTEK, 
19 GRUDNIA

laW -
H  7-00 —  Dzień dobry. 8.30
 kosy. 18.00 —  Wiadomości.
(8.10 —- Słowo chrześcijanina.
18.25 —  Milioner. 18.40r»— 
Wiadomości (ros.) 18.50— Dla 
dzieci. 19.20— Sytuacja. 20.00
! Panorama. 20.40 —  Sport i
loteria ^PerBfc” ,20.50 —  Dro- 

Samochody. Ludzie. 21.20 — 
jĆizyżowy ogień. 22.00 —  Ru­
letka w kawiarni Konrada 22.40 

jFestiwal jazzowy w Ponie- 
#ieżu. 23.00 —  Dziennik wie- 
(jomy. 2 3 .1 5 £  Cd. festiwalu. 
2335 — Program sportowy. 

LNK
7.30— Poranne koło. 9.00 

J je le sh o p . 9.05 -4 |S . „Bez 
domu je s t źle”. 9.15 —  S. 
„Cuda". 15.25 —  Walka słów.
15.55 — S. „Byvi i Ciastogło- 
wy”. 16.20 — Tangomania. 
16̂ 45 —  Wszystko. 17.10 —  
ABC zdrowia. Zawal ser­
ca. 17.40 —  S. „  Wiatr W wierz­
bach”. 18-05 — S. „Bez domu 
jest źle”. 18.55 f l j  Teleshop.
19.00 —  S. „Cuda”. 19,50 
Telekasyno. 20.00— Wiadomo­
ści 20.25 —  Jeszcze nie wie­
czór. 21.35 —  S. „Krewni”.
22.45 —  Wiadomości z  Holly­
woodu. 23.15— S. „Byvi i Cia- 
stogłowy”.

BAŁTYCKA TV 
H $ - 3 0 — 17.50.—  Program 

BBC. 18.00— S. „Tak świat się 
I kręci”. 19.00 — S. „Tajemnica 
Sahary”. 20.00 — NBA: spoj­
rzenie z bliska. 20.30— S. „Ma­
nuela”. 21.00 — Godzina z  R. 
Rajeckasem. 22.00:-*^=r 
Wszystko od początku”. 22.35 

J— S. „Po drugiej stronie raju” . 
2330— S. „Niesamowite histo­
rie”. 24.00—8.30 —  Program 
CNN.

TELE-3
8.00 Dziennik CNN.

8.30 P? Z pierwszej ręki. 8.40 
— S. „Santa Barbara”. 9.30 —
S.,.Maria La Del Barrio”. 17.30

BBB^Europeiski kalejdoskop,
18.1)0— S. „Beethoven”. 18,2.5
— Polemika. 18.50 —  Z pierw­
szej ręki. 18.55.—  S. „Uroczy i 
odważni” 19.20 —  Wiadomo­
ści. 19.30 —  S. „Santa Barba­
ra” . 20.30 |S  S. „Opowiedz 
swoje przygody”. -21.00 —  S. 
„Doktor Qu jpn”. 22.00— Wia­
domości. 22.15 —  Sport. 22.30
—  Kino. 23.00 —  Z pierwszej 
ręki. 23.15 —  Sport na świecie.

WILEŃSKA TV 
.8.00— Wiadomości z  Wil­

na. 8.10— Moje życie. 8.25 -r- 
Humor. 8.45 —  S. „Tajemnicze 
technologie”. 9.15 —  Sezon zi­
mowy. Towary i usługi. 9.20'—
S. „Nocny upał”. 10.10— Ap­
teka. 10.201—  Program A. Po- 
litkowskiego. 10.50 — Tele­
shop. 10.55 —  Świąteczne upo­
minki. 11.00?^- Film fab. „Stra­
szydło”. 13.25 — Film dła dzie­
ci. 13.50 111Z Moskwy. 14.00
—  Film fab. „Iwan Groźny” (l).v 
P 8.00 — S. „Grace w ogniu 0 ”.
19.00 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.10— Zrób krok. 
20.05 —  Z  Moskwy. 20:20 —  
Wystawa „Wybierz litewski to­
war^. 20.30 —\ Sezon zimowy. 
Towary i usługi. 20.35 —  Naj­
lepsze restauracje Wilna. 20.45
—  Świąteczne upominki. 20.50 

Muzyka. 21.05 j®- Wileńska
jutrzenka. 21.20 —  Ci, którzy.
21.45 —  S. „Kobra”: 22.35 — 
Film anim. 22.45 — Z Moskwy.
23.00 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 23.10 -j— Horoskop.
23.15 —  Kanałxmuz.

VILSAT
9.05 — Muzyka. 10.45-^-' 

Film anim. 1 1 .0 0 ^ -Nowości 
muz. 11.15 —»Film fab. 12.20 

Muzyka. 16.00 —  Kanał 
podróży. 18.05— Film o filmie.
19.00 — Filmanira. 19.15‘- ^  
Nowości muz. 1930— Maluch.
19.50 —  Europa dziś. 20.20 —  
Przez dziurk| od klucza. 20.30

Muzyka. 20.50— Świątecz­
ny pieróg. 21.00— Puls Wilna. 
2 IM 5 M  Film fab. 22.20 — 
Film dok. 22.50^— Muzyka.

23.00 —  Nowości muz. 23.15 
S-g-łMuzyka 23.55 —  Puls Wil- 

na. I
I KANAŁ ROSJI

8 .0 0  ^7'Dśa^npik. 8.15 —§  
Ś. „Nowaofiara”. 9.05 — Pary­
skie tajemnice E.Riazanowa.
9.45 —  Klub podróżników.
10.30 iii Film anim. 10.35 — i. 
Smak. 11.00 — Dziennik. 11.10

| | |— W eterze— „Mir”. 11.55—  
Film fab.„Mąjor Wicher”. 13.10 

E j -  film  anim. 13.20 Brain- 
ring. 14.00— Dziennik. 14.20—
S. anim. 14.45 — Lego— go. 

i 15.10 - ^ T in  tonik. 15.40 —
' §.”Karina i jej pies”. 16.05 :— 
Lekcja rocka. 16.30 — Dookoła 
świata. 17.00— Dziennik. 17.15 

Bpj-.S. „Nowa ofiara”. 18.10 — . 
Godzina szczytu. 18.30— Show 
dżentelmenów. 19.00 — Nie­
zwykłe historie w programie 
„Moja rodzina”. 19.45 r— Do­
branoc, dzieci. 20.00 —  Czas.
20.45— Komedia „Księżniczka 
Karabu”. 22.35—  Dziennik.
22.45 —  Show I.Demidowa. 

s 23.35 —  Ekspres prasowy.
ROSYJSKA TV

6.00 —  Ekspres poranny.
6.25— W drodze do pracy. 6.35
—  Film dok. 7.00,10.0^16.00,
19.00, 23.00 —  Wiadomości. 
7.20, 9.50, 23.25 —  Towary'

' pocztą. 7.30 —  Ekspres poran­
ny —2. 8.00 —  Retro szlagier.
8.25 —  „Szanowna redakcjo”.
8.55 —  S. „Santa Barbara”.

, 10.20— Film fab. „Wyspa roz­
bitych statków” ( 1). 16.20 — 
Notes. 16.35'— S. dla młodzie­
ży. 17.05— Wasz partner. 17.15 

ŚĘM „Lani?” dla Lwa Rochlina
17.30 —  Film dok. 18.00 - 7  

"Nowe „Piąte koło”. 18.40 —- 
Szczególnie ważne osoby. 19.30 
— S. „Santa Barbara”. 20.30—  - 
Czas reklamy. 20.55 M  Hokej. 
Rosja— Kanada. 23.35— Mu­
zyka wszystkich pokoleń. 23.50
—  Kto tó potrafi. 0.05 p |  Nie 
śpij i patrz.

TV POLONIA
8 .0 0 — Program dnia. 8.05 

j j -  „Od bambra do menela” —

program o gwarze mieszkańców 
Poznania 8.30 —  „Ostoje pta­
ków w Polsce” — film przyrod­
niczy. 9.00 —  Camerata 2 — 
magazyn muzyczny. 9.*30—  
Wiadomości. 9.40 —  „Żeby las 
przeżył nas” —- reportaż. 10.00
— „Polskie ABC” —  program 
dla dzieci. 10.30 —  „Kowalski 
i Schmidt”. 11.00— „Czterdzie­
stolatek dwadzieścia lat później”
— serial komediowy prod. pol­
skiej. 12.00 ^ „W spólno ta  w 
kulturze”. 12.30 —  „Muzyczna 
skrzynka”. 13.00 —  Wiadomo­
ści. 13.15 — „Z dalekiego kra­
ju” —  film fab. prod. włosko— 
angielsko— polskiej. 15.35 — 
Ze sztuką na/Ty: „Kult kina”.
16.00 |j=|Panorama 16.20 — 
Omówienie programu dnia.
16.30 —  „Credo” —  magazyn 
katolicki. 17.00 —  Ekspres re­
porterów ... w TV Polonia 17.30
—  Przegląd prasy polonijnej.
18.00—• Teleexpress. 18d5 —
, A la i As” — program dla dzie­
ci. 18.30 ■— „Przygody rozbój-, 
nika Rumcąjsa” —  film animo­
wany dladziecir 18.35— „Tata, 
a Marcin powiedział...”. 18.45
—  „Krzyżówka szczęścia” —  
teleturniej. 19.15— „Klucznik”

E S  dramat psychologiczny prod. 
polskiej. 20.45 Dobranocka
21.00— Wiadomości. 21.30— ; 
Teatr satelitarny: Henryk Ibsen 
— „Kobieta z morza”. 23.05 — 
„Opowieści z Collegium Ma- 
ius”. 23.30— Panorama 24.00
— „Spojrzenia na Polskę”. 0.20
—  Rozmowy, rozmówki. Ó.45 
— „Artysta czasu jesieni—-Wi­
told Rudziński” film dok.
1.00——  Mistrzowie batuty: Sta­
nisław Skrowaczewski. W.A. 
Mozart —  Symfonia C— dur.

. 1.25 —  „Żeby las przeżył nas”
—  reportaż. 1.50 —  Wiadomo­
ści. 2.00 —  „Klucznik” —  dra­
mat psychologiczny prod. pol­
skiej. 3.20 —  „Przegląd prasy 
polonijnej”. 3.40 —  „Miasto 
mniej więcej renesansowe” — 
reportaż. 4.00 —  Panorama.
4.30 —  Teatr satelitarny: Hen­

ryk Ibsen— „Kobieta z morza”. 
6.05— „Opowieści z Collegium 
Maius”. 6.30 —  „Krzyżówka 
szpzęścia” — teleturniej. 7.00 
— „Spojrzenia na Polskę”. 7.20 
— Rozmowy, rozmówki. 7,45 

„Artysta czasu jesieni— Wi­
told Rudziński” — film dok.

TVP-1
7.00 -— Kawa czy herba­

ta? 9.00 —  „Kate i Allie” — 
serial prod. USA. 9.20 — Mu­
zyczna Jedynka. 9.30 —  Wia­
domości. 9.40— Bractwo przy- . 
.gody i zabawy. 10.05 —Gim­
nastyka buzi i języka. 10.10—  
Mama i j a  1-0.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 

„Cagney i Lacey” g ^  serial 
prod. USA. 12.00 S  Gotowa­
nie na ekranie —  magazyn ku­
linarny. 12.20— Zielone pogo­
towie. 12.30 ^  Szkoły twór­
cze. 12.50— ,VJ. swego nie zna­
cie — Tetitalog zabytków ” . 
-13.00— Wiadomości. 13.10— , 
Agrobiznes. B.^Oir-^-Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Inwestor.
14.05 —  Kamera klaps— tele­
turniej filmowy. 14.25 — Na­
sze Państwo. 14.50 —  „Książę 
Pepi”. 15.25— Bez znieczule­
nia, czy jest coś straszniejsze­
go niż wizyta u dentysty? 15.50 

K 0- Program dn ia  16.00— Wia­
domości. 16.10 —  U siebie.
16.30 —  „Różowa pantera” —  
serial anim. prod. USA. 17.00 

£ s -  Malowanki Franka Firanki.
17.25 i | i  Język angielski dla 
dzieci. 1730—  Dla młodych 
widzów -— Magazyn Muzycz­
nej Jedynki. 18.00 —  Tele- 
express. 18.25 —- „Moda na 
sukces” —  serial prod. USA.
19.00 ^  Filmidło. 19.30 — 
Credo —  magazyn katolicki. 

_ 20:00 5  Wieczorynka 20.30 
l l l l  W iadom ości. 21.10  —  
„Morderstwo” —  serial krym. 
prod. USA. 22.05— „Rozkaz” 
:— reportaż. 22.40 —- W cen­
trum uwagi. 23.10 —  Diariusz 
rządowy. 23.20— Pegaz. 24.00 
—  Wiadomości. 0.10 —  On,

czyli kto. 0.40 — „Mów! Jest 
ciemno”— dramat psych. prod. 
szwedzkiej. 2.05— „Współcze­
sne kino: Nowa fala” — film 
dok. prod. francuskiej.

POLSAT
7.00 — „Starsky i Hutch” 

r—  amerykański serial kryminal­
ny. 8.00 —  Poranek z PolSatem. 
8.55— Poranne informacje. 9.00
—  Polityczne graffiti. 9.15 
Klub Fitness Woman. 9.30 — 
„Czarodziejka z księżyca” — 
serial animowany dla dzieci
10.00— „MacGy ver” — ame­
rykański serial sensacyjny.
11.00 — „Żar młodości” — ka- 
nadyjski serial obyczajotfy.
12.00— „Ulice San Francisco’ 
— amerykański serial sensacyj

. ny. 13.00 —  Jesteśmy —  ma- 
gazynredakcji programów re­
ligijnych. 1330 — Plac Sło­
neczny 4 — program dla dziej 

K- ći. 14.00— P.M.A.M. GralMy.
15.00 Motowiadomośc
15.30 -— Link Journal — mg 
gazy n mody. 16.00— HaloGra- 
!My. 16.20— YelYelYe! 1630] 
— „Ufozaury” — serial anjmo-l 
wany dla dzieci. 1 7 .0 0 ^  In- 
formacje. 17.15 — Nie tylko]

- dla dam. 17.45 — Magazy
18.10 —  Kalambury —  pro­
gram rozrywkowy. 18.40Q 
„Skrzydła” — amerykańskisel 
rial komediowy. 19.10[ 
„Świat według Bundych”j 
amerykański serial komediowy.
18.40— Moim zdaniem. 19.-^

, —  Informacje. 20.00 —  „Dru­
żyna A” —  amerykański serial 
sensacyjny.20.50 —  Losowa­
nia LOTTO. 21.00 —  „Nie 
ustraszony” — amerykański 
rial sensacyjny. 22.00— „Star­
sky i Ilutch” (USA). 23.00 
Informacje i biznes informacje.
23.25 —  Polityczna graffiti. 
23.35 — „Ulice San Francisco’ 
— amerykański serial sensacyj­
ny. 0.30 —  Sztuka informacji.

. 0.55 —.4x4 —  magazyn moto­
ryzacyjny. 13 0 — „Żar młodo 
ści” •— kanadyjski serial oby-! 
czaj owy.

PIĄTEK.
20 GRUDNIA

■ LTV 
7.00 —  Dzień dobry, 8.30 

Drogi sukcesu. 1 8 .0 0 S  Wia­
domości. 18.10 —  Film fab. 
„Kraj białych niedźwiedzi. Pó­
łnocny mróz”. 18.40|p- Wiado­
mości (ros.) 18.50:—;Film anim. 
dla dzieci. 19.15 —  Twój czas. 
20.00 —■ Panorama 20.40 -=?-: P 
Sport.20.50 —  S. piastunka”. 
21.15 —^Koncert. 22.25 —  Ale­
ja  wolności. 22.45 — Telekąta- 
log. 23.00— Dziennik wieczor­
ny. 23.15 — Film fab. „Mur ci-
SŹy”. -

LNK
7.30 -^- Poranne koło. 9.00

— Teleshop. 15.15 —  Na jed- • 
nym końcu haczyk. 15.40 —  S. . 
„Byvi j Ciastoglowy”. 16.05 —5;- 
Radzieckie kroniki.16.55 
2x8. 17.25 — iSalón białego 
kota. 17.55 —-M istrzo stw a 
LLK. 19.45 — Teleshop. 19.50 
-^Telekasyno:20:00 --^Wiado­
mości. 20.25 — Tak. Nfe. 2135 ',
— S. „Piękność i straszydło”. 
22.45 Wszystko. 23.05 —  . 
Wenus. 23:30.—  Legendy roc- 
ka- ■ -

_ BAŁTYCKA TV 
1 > 8 3 0  17.5CT— Program

BBC. 18.00— S. „Tak świar się 
kręci”. 18.55 — Humor. 19.30 
^Program  rosary w:—sportowy. 
20.30 — S. „Manuela”. 21.00 
p ; Film fab. „Piękność i Deni­
sa". 22.50 — Humor. 23.25 — 
[Erotyka. 24.00—8.30 — Pro- 
|gram CNN .

^TELE-3 
8.0Ó — Dziennik CNN. 

8.30. —> Z pierwszej ręki. 8.40 
— S. „Santa BarMra”. 9.30 — 
S. „Maria La Del Barrio”. 17.30 

k — Rynek. 18.00 — program 
1 muz. dla dzieci. 18.25 -r- Okno 

na przyrodę. 18.50 — Z pierw­
szej ręki. 18.55 — S. ^Uroczy i 

Lodwafni” . 19.20 — Windnmn-

śći.. 19.30 -^ .S , „Santa Barba­
ra”. 20.30— Nauka i technolo­
gia. 21.00 —  S. „Ulice San 
Francisco”. 22.00— Wiadomo­
ści: 22.15 — Sport. 2 2 3 0 — S. 
i,Policjanci z Miami”. 23.15 —  
Wizja

WILEŃSKA TV
8.00 —.Wiadomości z Wil­

n a  8.10 — Moje życie. 830  —?-" 
Moje kino: W. MereżkO. 9.20 —4  
Teleshop. 9.25— Sezon zimo-‘ 
wy. Towary i usługi. 9.30 —* , 
Wystawa „Wybieraj litewski to- 
war”. 9.40— Muzyka 10.05 — ' 

^Świąteczne upominki. 10.10 —f  
Apteka 10.20 ^ D z ię k u ję  za . 
zakup. 11.00 — Film fab. „Ca­
łkiem śerio”. 12.05 —  Znak ja­
kości. 12.30 —  Dziękuję za za­
kup. 13.10 —  90x60x90. 13^5 

^ -  Film anim. dla dzieci. 13.50 
- —  Z Moskwy. 14.00 —  Film 

fab. „Iwan Groźny- (2). 18.00
—  Jesteś świadkiem. 18.35 — 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 18.45 —  Film fab. „Do 
mnie, Muchtarze”.-20.10— Se­
zon zimowy. Towary i usługi.
20.15 —  Przegląd wydarzeń ty­
godnia (ros.). 20.45 —  Świą­
teczne upominki. 20/50— rilm

- fab. „Pęknięte lustro”. 22.40 -—
. Z Moskwy. 22.55—̂  Wiadomo­

ści. Dziś w miasteczku. 23.05 —  : 
Horoskop. 23.10 — Program 
rozrywf

yiLSAT *
9.05 -— Muzyka 9.30 — 

.Maluch. 9.45 Europa dziś. 
10.15— Przez dziurkę od klu- 
cza 10.45— Film anim. 11.00 
— Nowości muz: 11:15 —  Film 
fab. 12.20 Film dok. 12.50 

' -  Muzyka. 16.00^—  Kanał 
podróży. 18.05 —k o b ie ta  XX 
w. dąży do władzy. 19.00 — 
Film aniiń. 19.15 —-Nowości- 

■ m u z . 19.30 —  Sport narodów 
świata. 20.00 — Telegaleria.
20.30 — A. Samochina w pro­
gramie „Gwóźdź”. 20.40-—
| Koktajl muz. 20.50 —  Świą­

teczny pier&g.’ 21.00 —  Puls 
Wilna. 21.15 — Film fab. 22.10
—  film  dok. 22:25 —  Muzyka
23.00 — -Nowości muz. 23.15'
—  Muzyka 2345 — Puls Wil­
n a

I KANAŁ ROSJI
8.00 —  Dziennik. 8.15—  

S r ^ o w a  ofiara”; 9.1 Ó ^- Nie­
zwykłe historie w programie 
„Moja rodzina”. $.50—- Dopó­
ki wszyscy w dpmu. 10.25 — 

,Graj, harmonio! 11.00— Dźien-r 
n ife11.10— W eterze— „Mir*’.
11.55 —  Film fab. „Major Wi­
cher”. 13.20— Brainring. 14.00 

’ —  Dziennik. 14.20 ^ S ;an im .
14.45 —  Nie gap się! 15.20 
Film —  bajka „Po deszczu, w

-czwartek...”. 16.30 —  Dookoła 
św ia ta  17.00 -r- Dziennik.

: 17^15 -4;' Ś.y „NowarofTara” .
18.15 Człowiek i -prawo.
18.45 —  Pole cudów,. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.45 —Film fab. d r o ż ­
sze nad życie”. 2235 ̂ 'P.ogląd. 
23.20'—r Dziennik.<23.35 — 

-Film fab. „Uliczny, sąd”. 1.15 — 
Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV 
- 6.00 — Ekspres poranny.

6.25— W drodze do pracy. 6.35 
. _  Film dok. 7.00,10.00,16.00, 
M9.00, 23.00 —  Wiadomości.

7.20 ,9.50, 23.25 —  Towary 
pocztą. 7.30 —  Ekspres poran- 

. ny—2. 8-00.—  Retro szlagier.
8.25 —  „Szanowna redakcjo”.
8.55— S. „Santa Barbara”. 9.2Q

;^— Dom handlowy „Le Monti”. 
1035 —  Film fab. „Wyspa roz­
bitych statków” (2). 16.20 — 
Notes; 16.35 Imperium gry.
17.25 — Krok po kroku. 17.35 
—  Film anim. T7;45 —  Pion.
18.10 -^'Niekończąca się pod-

—• róż. 18.40— Szczególnie waż­
ne osoby. L9.30 — S. „Santa 
Barbara”. 20.30 —  Sam sobie 
reżyserem. 21.10—  Film fab. 
„Podróżny”.22.05 — Hej. dro- 
gi! 22.35 — Reporter. 23.35 —

Muzyka wszystkich pokoleń.
23.50 —  Nie śpij i patrz. 0.15 

Jabłko Adama 
TV POLONIA

8.00 —  Program dnia 8.05 - 
— „Credo” — magazyn katolic­
ki. 830;—  Mistrzowie batuty:. 
Stanisław Skrowaczewski —4- 
W. A. Mozart Symfonia C—dur.
9 05 %  „Usłyszmy głos— An­
tonina Krzys?toń”. 9.30— Wia­
domości. 9.40 — Spojrzenia na 

'  Polskę. 10,00 —  ,^ la  i As” —  
program dla dzieci. 10.15 — 
„Przygody rozbójnika Rumcaj- 
sa”— film animowany dla dzie­
ci. 10.20— „Tata, a Marcin po­
wiedział...”.10.30 —  „Ekspres 
reporterów../ w TV Polonia”  ' :
11.00 ̂  „Klucznik” •— dramat 
psychologiczny prod. polskiej.
12.30 — '„Zbigniew Naniysłow-

-ski”. 13.00 —  Wiadomości.
13.15 ^  „Kuchnia polska” — 
serial prod. polskiej. 14.20 — . 
„Następcy Żelaznego Wilka”— 
film dok. 14.50 —  Szkoła Tań­
ca Ludowego. 15.05— Program 
poświęcony życiu i twórczości 
Wojciecha Młynarskiego. 16.00 
-r- Panorama 16.20 —  Omó­
wienie programu dnia 16.30 — 
„Drzewo czy blacha” ■— pro­
gram dla dzieci. 17.00— „Prze­
gląd Kronik Filmowych”. 17.30 

„Hity satelity*’. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.15 — Szaleństwa 
panny Ewy” —  serial dla mło-. 
dych widzów. 19.15—  „Podró­
że do Polski” r r  teleturniej.
19.45 — JFitness Club” —̂  se­
rial prod. polskiej. 20.15— „Pa- 
łer” — magazyn muzyczny.
20.45—  Dobranocka. 21.00 — 
Wiadomości. 21.30 —  „Kuch­
nia polska” — serial prod. pol­
skiej. *22.35 — ■ „Filmówka”.
22.55 —■ „Persona” —  Jacek 
Bocheński. 23.25— Program na 
sobotę. 23.30 — Panorama
24.00 — „Cafe Fusy” . 0.30 — 
„Porozmawiajmy” . 1.00 —1 
„Retrospekcja” — koncert Sta­

nisława Sojki. 2.00 —  Wiado­
mości 2,10— fitn e ss  Club” ■— 
serial prod. polskiej. 2.40 
„Podróże do Polski”. 3.10 — 
„Pałer”. 3.40— „Hity satelity”.
4.00 - r  Panorama. 4.30 —  
„Kuchnia polska” — serial prcxj. 
polskiej. 5.40 —  „Filmówka”.
6.00— „Persona” — Jacek Bo­
cheński. 6.30 —  „Następcy Że­
laznego Wilka” — film dok:
7.00 ̂  „Retrospekcja” — kon­
cert Stanisława Sójki.

TVP-1
7.00—; Kawą czy herbata?

9.00 -^- „Miasteczko na grani- 
cyH— serial prod. kanadyjskiej.
9.30 -t-  Wiadomości. 9.40 —.' 
Dla dzieci. 10.05 — Gimnasty­
k a  TÓ. 10 Mama i j a  10.25 •

Przedszkolny koncert życzeń.
11.05 — „Prawdziwy skarb”;—  
komedia prod. niemieckiej.
12.00 —  Kalendarz pani domu.
12.20— Opowieści ó  smakach.
12.30 —  Pierwsze kroki pod 
koszem. 12.45;—  Kuchnia.
13.00— Wiadomości. 13.10—  
Agrobiznes. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40— Klub samot­
nych serc. 14.05 —  Aukcja — 
teleturniej o sztuce. 14.25 — 
Kwadrans ńa kawę. 14.40 
Nasze państwo— nasi ludzie— 
sylwetki. 14.50 -— Miniatury.
14.55 —  Konwencje teatralne. 
15:25 —  Filmówka 15.50 — 
Powitanie. 16.00 —  Wiadomo­
ści. 16.10 Małżeństwo do­
skonale. 16.30 —  „Tajemniczy 
ŚWjat Aleksandry” —  serial 
prod. USA. 17.00-—Ciuchcia 
17;2£ —  Język angielski dla 
dzieci. 17.30 — Dla młodych 
widzów, 18.00 — Teleexpiess.
18.25— Tata a Marcin powie­
dział... 18.35 — Goniec —  ty­
godnik kulturalny. 18.55— Bez­
pieczniej. 19.10 —  Randka w 
ciemno. 20.00— Wieczorynka 
2030.— Wiadomości. 21.10— 
„Lawina” — filmiab. prod. ka- 
nadyjskiej. 22.45 — W centrum

uwagi. 23.15 •— Giełda 23.
—  Bez przebaczenia — maga* 
zyn filmowy: .24.00 —  Wiado­
mości. 0.10 — Nocny Klub, 
dynki. 1.20 —  „Ryzykowny 
teres” — film fab. prod. USA.

POLSAT
7.00— „Nieustraszony” 

amerykański 'serial sensacyjny.
8.00— Poranek z PolSatem. 8.
— Poranne informacje. 9;00 
Polityczne graffiti. 9.15— Klub 
Fitness Woman. 9.30 — „Ufo­
zaury” / — serial animowany dla 
dzieci. 10.00— „Drużyna A”— 
amerykański serial sensacyjny.
11.00 — „Żar młodości” - 
nadyjski serial obyczajowy.
12.00— „Ulice San Francisco’' 

v -r- amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00 —  Klip Klaps — naj­
młodsza listo przebojów. 1330 
— Redakcja— program dlamło- 
dzieży. 14.00 — Nie tylko dla 
dam. 14.30 —  Magazyn. 15.00

Sztuka informacji.. 15.30V - | 
Magazyn. 16.00«—HaloGi l̂My. 
16,20 —  YelYelYe! —  program 
m leczny dla dzieci. 1630 — 
„Czarodziejka z  księżyca’* 
serial animowany dla dzieci.
17.00 — Informacje. 17.15-r-H 
Kuba zaprasza. 17.45 — Klub I 
satyryków. 18.10 — Kalambury
—  program rozrywkowy. 18.40
— „Skrzydła” — amerykański j 
serial komediowy. 19,10/ 
„Świat według Bundych” 
amerykański seriafkomediowyJ
19.40— Moim zdaniem. 19.45] 
— Informacje. 20.00 — „Mac-f 
Gyver” —  amerykański serial] 
sensacyjny. 20.50 — Losowa-ł 
nie LOTTO. 21.00 — „Zagi­
niony” (USA). 22.00— „Dziw­
ny traf” (USA). 23.00 — Infor­
macje i biznes informacje.
23.20 — Polityczne grafTitiJ
23.30 — Biznes tydzień. 23.45
— „Szalona mama” (USA).
1.25 — Playboy. 2.25 — „Żar 
młodości” — kanadyjski serial 
obyczajowy.



• K U R I E R  W I L E  Ń S K I "
19 grudnia 1996 r.

Litew ska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje ba 19 grudnia 
zachmurzenie z przejataienumi, opa­
dy śniegu, zamieć. Wiatr pdtaocay, 
porywisty. Temperatura 2-4 atopnie 
mrozu. . ,

W ciągu następnych dwocn dni 
bez opadów, temperatura w nocy 6 

piięjsęflmi do 16 stopni mrozu, w 
dzieri 4 - 9 stopni mrozu.__________

KALENDARIUM
• Czwartek (l».XII) jelt 354 

dniem 1996 r. Do końca roku 
pozostało 12 dni.

• Znak Zodiaku — Streek*.
• Imieniny: Dariusza, Gabrieli, 

Grzegorza, Urbana, Eleonory.
• Wschód Słońca —839, zachód 

 15.53. Długość dnia 7 godz. 14 min.
• Księżyc. Przed pełnią — 17 

grudnia.

EKR AN Y
SKALYUA— lsala — "Ceremo­

nia" (Francja, Niemcy)—19-22JCII o 
14,18.10,20.10.2 sala— 19-22X11— 
"Morozko" (Rosja, bajka) o  11.50, 
15.00. "Mężowie i kochankowie" 
(Włochy, erot) o 1330,16.40,18.20, 
20.

UETUYA — "Garbus katedry 
paryskiej" (USA, anim.) o 12,14,16, 
18,20.

YILN1US— "Bożonarodzeniowa
gorączka" (USA); 20-22. XII o 1130, 
1330, 1530, 173d, 1930; 19JCII o 
1130, 1330, 1530, 1730. "Fanny 1 
Aleksander” (Szwecja) — 19JCII o 
1930.

HELIOS—1 sala—"Anioł stróż" 
(USA)— 19.XII012.40.20-22JCII— 
"Johnny" (USA) o 15. "Jezus" 
(Włochy) — o 17.10. "I statek płynie" 
(Włochy) — 19.XI1 o 1430, 19.10. 
"Wywiad" (Włochy)—22JCII o 19.20.
2 sala — "Łańcuchowa reakcja" 
(USA): 19,22JCII o 13.30, 15.30, 
1730,1930; 20X11 o 19.10.

PERGALĆ — "Pies policyjny K- 
9" (USA) — 19JOI o 13,15,17,19. 
"Skarby amazonek" (USA): 20, 
21JCII o 13.15,17,19; 22X11 o 15,17,
19. "MowgU" (Rosja, anim.)—22X11 
013.

Y1DEOSALA "Oao" — 19JCII — 
"Nieznośna lekkość bytu" o 18.30.
20.XII— "Boccacdo-70" o 18.21X11 
— "Piknik pod Wiszącą Skalą" o 
1530; "Towarzystwo zmarłych po­
etów" o 18. 22.XII — "Wesołego 
Bożego Narodzenia, panie Lawrence" 
o 15.30; "Imperium uczuć" o 18.

DRAUGYSTŻ — 21,22X11 — 
"Piesek i stary kapeć" (anim.) o 15. 
"Ukraść I uciec" (USA) o 18.

Przedsiębiorstwo 'Antarktls' 
naprawia lodówki w  Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach. B g S  

Gwarancja —  1 rok.
Vilnlus, teL 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
_________________ (Zam. 254)

Sprzedam domek na działce w 
okolicy Zielonych Jezior, urzą­
dzony, nadający się do zamiesz­
kania zimą.

TeL: 61-40-14.
_________________________ {Zam . 1743)

Sprzedam dom mieszkalny w 
Górnych Ponarach o pow. 130 
m , urządzony, z  telefonem.

TeL: 61-52-29.
(Zam. 1744)

W i

£/etuvos av/a//n//os
Przyjmujemy zamówienia 

na gwiazdkowe i noworoczne prezenty 
Zwracać się: Vilnius, ZSA “GAJULIKA"

teL 69-70-00 
69-70-53 
72-02-61 

Kaunas: (27) 75-57-38 
(prosić 234) 

Kłajpeda: (26) 29-37-08 
Ślauliai: (21)41-69-91 
Jonava (219)52-195

Najlepsze na świede 
I na Litwie, certyfikowane 

według nowych 
wymagań, 

tanie aparaty

kasowe CASIO

Ukmergós 8 :. 
pokój 36, iii p., 

Vilnius, 
TeL 72-67-30, 
Fax 72-67-60

ZSA CIVIS
(Zam. 1651)

Poszulnąję pracy nocnego stróża. 
TeL: 47-68-00; 58-72-15 (Andrzej).

(Zam. 972-D)

Przy uL Tramvąjq 8 czynna jest 
łaźnia w soboty i  niedziele.

TeL: 74-00-84.
(Zam. 973-D)

Tanio sprzedam źrebię.
TeL: 54-16-51.

(Zam. 974-D)

LICZNIKI NA WODĘ
Dla osób wspieranych 
socjalnie ■ liczniki na 
zimną wodę BEZPŁATNIE

KU UWADZE KIEROWNIKÓW 
PRZEDSIĘBIORSTW!

Oferujemy do nabycia gwiazdkowe prezenty dla 
dzieci, artykuły spożywcze i napoje!

Uwzględnimy Wasze chęci i Życzenia, 
dostarczymy w  odpowiednim dla Was 
czasie. Rozliczenie —  przelewem lub 

gotówką.

c m r j /f r i/ s Ą t/r /r ja s

Wszystkie artykuły 
spożywcze, prezenty 
I napoje dostarczamy 
regularnie, w różnych 

Boiciach. 
uL Ukmergós, 126, 

yiinius.
TeL 72-72-28,75-22-93.

(Zam. 1720)

w
KOMUNIKAT INFORMACYJNY 

Ze zmianą statusu Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
zmieniła się też jego nazwa.
Odtąd jest to spółka akcyjna

"LIETUVOS DRAUDIMAS"

Nazwa zmienia się —  zobowiązania wobec klientów pozostają!

MZarząd spółki akcyjnej "LIETUVOS DRAUDIMAS"

1
BIURO USŁUG

W fr t?  \T £ S L A S ‘

D O K U M E N TY  
R EJESTR A C JI ZAKŁADÓW

J.B asanarlfiaus- 9 a l ip .  
V ^ i i ^ t fL  «S-pU 5 - < J

ZSA "STIMEKSA"
Bożenarodzeniowa zniżka 

Kuzbaski węgiel najwyższej jakości

Możemy zapewnić dostawą. _ _

Do pracy w Polsce potrzebni budow-

TeL: 42-27-40.
(Zam. 984-D)

^  KURIER WJIlASkl
Wydawca 

ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda"

ZasŁ red. naczelnego 
Je rz y  S U R W IŁ O

Nasz adres: Laisv6s pr. 60 
20*6 Vllnlus,Uetuvos Respublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405

TELEFO N Y: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48, 42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast. sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów I interwencji— 42-69-65, sportu— 42-79-04, reklamy 
I ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondencl —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I

D w tT p ra s y * L ^ s v ^ p r^  eó^oletro Przylm ule P°d adresem : w y , t-aisves pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-S3, fax 42-72-65
__________  w  dniach pracy od g odz. 9.00 do 17 .00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne Dyżurny redaktor 

Jerzy SURWIŁO


